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Prawybory w Rosy i.
Kończąca Bie obecnie prawybory w R osji 

przycieeły wizysikim przyjschdom wolności ro­
syjskiej radosną niespodziankę. W  knryi miast 
i w kuryi właścicieli ziemi i nieruchomości, od­
nieśli świetne zwycięstwo na całej linii k o n -  
s t y t u c y j n  d e m o k r a c i .  W rdle obliczeń, 
si'gających do dnie 31 marca włącznie, na 
961 wybranych do tego czasn w obu owycb 
kucyach wyborców, konstytucyjni demokraci 
łusją 304*), a najsilniejsze po nich stron­
nictwo, Związek 30 października, tylko 124. 
Poważna liczba 279 przypada na wyborców po- 

? hezbanrnycb, a resztą dzielą się w dro- 
t.r i nic me znaczących częśc ach roim aitu 
inne s ir  nmcr.wa.

F a s t  te: o świetnego zwycięstwa konstytu­
cyjnych demokratów, które jnż dzisiaj zapewnia 
im około 60 mandatów w Damie państwowej, 
jes t dia c»<ego procesu wolnościowego, który 
przebywa K isya, niezmiernie doniosłym i zna­
miennym. Świadczy ono bowiem że zarówno 
mieszczaństwo rosyjskie, jak  drobne i średnie 
włoścaństw o, opierające byt swój na własności 
indywidualnej, jest usposobione bardzo postępo­
wo i 4e pod względem politycznym rozwinęło 
się ono do t  go stopnia, iż nie da się jnż wpro­
wadzić w błąd nietylko rządowi W ittego, alo 
także stronnictwom, które, stojąc rzekomo na 
gruncie manifestu paździoru ikow ego, mimo to 
nie maje, odwagi, czy też wprost me chcą wy- 
stawić szczerego postulatu prawdziwej, demo­
kratycznej konstytncyi

Powyższe cechy znacznej części inteligencyi 
i mieszczaństwa rosyjskiego wystąpią przeu na 
mi jes&oze plastyczn ej, jeżeli zważymy, źe 
stronnictwo konstytucrjno-dfcmokratyczne było 
zaledwie przez rząd Darnowa i W .ttego tole- 
rowanem że więc nietylko miało ono do zwal­
czenia wrogą sobie działalność stronnictw  rea­
kcyjnych, przez rząd popieranych, ale także sa­
mo, we własnej swej działalności, napotykało 
nieraz na nieprzezwyciężone niemal przeszkody 
ze strony adm inistracji. Przypomnę tylko, że 
Dcrnowo rozwiąza* przed kilku tygodniami cen­
tralny komitet, stronnictw* konstytucyjno-demo- 
kratyczuego, że muóstwo jego najw ybitniej­
szych i najenergiczniejszych członków siedzi 
w więzieniach lub znajduje się na zesłaniu i 
że wreszcie adm inistracja do tej chwili nie 
przebiera b j f u . ł m n w d T ć ^ a ^ ^ j e i e l i  chodzi 

^  ograniczenie ln 
agitacyjnej tego u wa.

Jeżeli wiec mimo to wszystko konstytncyjni 
demokraci odnieśli nad swymi rózaoimiennymi 
przerwmk&mi zwycięstwo tak  niewątpliwe, to 
nie można go przypisywać wyłączni* cb sprr- 
woości taktycznej, ale przedewszy8tk’em i głó­
wnie poiltyczneinn uświadomieniu samych wy­
borców. Ze zwycięstwa tego, w tak niedogo 
dnych, a naw et wręcz nieprzyjaznych Yiarnn- 
kach odnies:onego. widać wyraźnie, że doiaiała 
tn  nie tyle airitacya, ile sama siła przyciąga­
jąca idei, k tóra stawów’ podstawę programu 
kon-cytncyjnycti demokratów. W  -migrant ie tym 
me brak naturalni* błędów i usterek.

Bynajmniej nie jest on idealnym, ale tego 
nie można zaprzeczyć, że stronmetwo to, za­
chowując poczucie historycznej perspektywy, 
rówLocześn-e bardzo stanowczo zrywa z opła­
kaną przeszłością, i śmiało prowadzić chce spo­
łeczeństwo do rzeczywistego i zupełnego odnn- 
Wien a Rosyi, aby dać jej r inaximum“ tego, co 
w granicach obiektywnej możliwości jest osią 
galnem.

Ze wszystkich, bioracjoh odział w obecnych

*) Dzisiaj liezba ta jast jn i znacznie większą. 
Przyn- red.
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Nad głębiami.
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Pn, 19 sierpnia
Stnsisz znać Kamę. Mówi mi oua, że jej naj­

starsza siostra chodziła z Tobą na pensyę 
w Krakowie Mieszkała wtenczas u swojej cio 
tki-i Kama często wpeaaia z W arszawy do na­
szego grodu, aby odwodzić siostrę i tam miała 
Cię widywać. Pyta eię przezemnie, rry  pamię­
tasz jej siostrę łteię Kolecką o wielkim czar­
nym warkoczu i modrych oczach? Była zapa­
loną am atorką teatru

Moja Kama oswoiła się jnż zupełnie To ptak 
drapieżny. Nitrdy niepodobna przewidzieć, kiedy 
pkoczy do oczn, nasrrży pióra, albo kiedy jest 
ncywilirnwaną. J a  jnż przystosowałem się do 
jej tem peiam entu... K .sdy skacze mi do oczu i 
trzepocze skrzydłami, topię w jej źrenicach me- 
lancLolijne błyskawice i proszę o względy — a 
kiedy ptak udonrucbi się, opowiadam mu ty ­
siączne waryacye na tem at sercowy i śmiejemy 
się wtenczas, jak  dwoje waryatów.

Dziwna dziewczyna. Nosi na palcn obrączkę 
z czarnego drutu i długo za żaan° skarby św iata 
nie chciała mi się przyznać, co ma oznaczać ta  
pamiątka.

Ale byłem niestrudzony Czarny amcik nie 
dpwał mi spokoju.

Nareszcie wczoraj, kiedy wj braliśmy się w li- 
cznem towarzystwie łódkami na przejażdżkę 
wzdłn brzegów, steło się tak ze ni stąd ni 
zowąd w iatr rozpędził łódŁ na wszystkie jtro- 
ny i odłąerri mnie z Kamą od papy i mamy.

prawyooracn, większych stronnictw  rosyjskich 
stronnic,wo konstytucyjno-demokraiycsme jest 
najbardziej poitępouem . Dlatego zwycięstwa 
jego oznaczałoby wstąpienie Rosyi na drogę 
prawdziwego postępu.

Mówię to jedu^k tylko w trybie przypusz­
czającym, ponieważ rząd W ittego i Dnrnowa 
jes t tak anarchiczny, przewrotny i w swoich 
reakcyinych zapędach nieoDl.czalny, że do cza­
su faktycznego ukonstytuowania się Damy mo­
że on dopuścić się jesze. e utejoduogo gwałtu 
i bezprawia, które praktyczny rezalta t obecne­
go zwycięstwa konstytucyjnych, demokratów 
mogą sprowadzić do zera

Zresztą o rharakterzo  większości Domy za­
decyduje k o r ja  wiejska. WyniK prawyborów 
w rej knryi me są jeszcze dokładnie znane, 
ale mimo to, można przypuszczać, że dla ry­
chłego postępu Rosyi m e będą ono tek  pomyśl­
ne, jak  prawynory m:ejskie, W  ęnszość wybor­
ców z prawyborów wiejskich będą stanowili 
c h ł o p i  i p o p i ,  którzy także w bardzo łicz- 
nem zastępie pojawią się w Dumie, na co rząd 
Dnrnowa i W :ttego z całą pewnością liczy — 
Ten zaś gatuuek reprezentacyi narodowej nie 
jest skłonny do postępu, cloi 'aż materyulne 
położenie chłopa rosyjskiego jest tax  w jją tno­
wo smutne, że niespodzianki i odstąpienia od 
ogóluo-historyoznych doświadczeń w tym wzglę­
dzie me są wykluczone, i może przyjść do te­
go, że chłopi zejdą się z konstytucyjnymi de­
mokratami na grancie radykalnej reformy a- 
grarnej, a w tedy zakres przeróżnych możliwo­
ści w kiernnkn postępowym ogromnie się roz­
szerzy.

Cokolwiek jednak się stanie, ózis>aj nalnżz 
stwierdzić, że zwycięstwo konstytucyjnych de 
m rhratów  jest w rosyjskim procesie wolnościo­
wym zjawiskiem bardzo ważnem i w bardzo 
doniosłe następstw a onutem. K. Srokowski.

Imspilicy!! Jownj Mmf.
W ‘ m a w i  , 4 kwietnia.

(A tetya i ślepe* nos* sytm-^ył. - Roiboje i prsbieże — 
Fwls*ow*nie oplaii jinbllcinej. — Wybory robotnie**)

Sytuacya obecna u nas wywolc,o apatyczne 
wyczekiwanie jakieś, jak  się wreszcie skończy 
ten niebywały w bistoryi naszej okres 'Wy- 
c-erpnły |if; ju f nasze żale j  f ig rg i.  Si.ęrie)*- 
ispv ł.pi ** Aarlolf a i * f  <«rail, aciak. naduży­
cie, czy irzvw da, nie dziwią już, nie poruszają. 
R< a k - ja  przeszła sama sienie, ustaliwszy rwój 
bezrząd po termin zwołania Dumy. Niestety, i 
ten kres, którego rsdzibyśmy doczekać choćby 
w zupełuej jnż rezygnacji i prostracyi, z a iz jn r  
się chwiać, wobec 1 wieżyck bowiem wiadomości 
z Petersburga, przesunięty ma być znowu aż 
do 28 maja!

Oz. starczy wytrzymałości i cierpliwości na 
tek  długi okres, wyzyskiwany przez reakcyę 
w celu silniejsztgo utrw alania dawnej gospo­
darki, wbraw nowym ukazom? Dowodem tego 
30 świeżych mianowań n s  p o s a d y  s ę d z i ó w  
ś l e d c z y c h  w Królestwie, s a m y c h  R o s y a n ,  
z pominięciem i starszych i zasłnżeószych kan- 
dyda ów Polaków, zmuszonych w ten sposób do 
o p u s z c z a n i a  z a j m o w a n y c h  p o s a d  i 
przerzucania się na adwokaturę.

Podobnie dzieje się na wszystkich polach pra­
cy publicznej, kiedy pryw atną śeńśn ia i krę­
puje równocześnie stan wojenny, nie umiejący 
n etylko snokojnym obywatelom, ale nawet łun- 
keyonaryuszom rządu dać bezpieczeństwo mie­
nia i życia.

Ni» ustają  też zuchwałe n a p a d y  i g r a ­
b i e ż e ,  dokonywane we dnie i w nocj, na pro- 
wincyi ■ w Warszawie, przez liczne, zorganizo-

Dziewczyna udawała wielkiego zucha. Ale 
jak  łódka zaczęła pracowicie kołysać się na 
boki, to zuowu w przód i w tył, jak  słońce 
wdziało na ognistą twarz brunatny welon chmur 
i fale zielone poczęły gwałtownie nabierać bla­
sków smych — Kama pobladła

Pr.miętam jak  dziś nasza rozmowę.
— Do brzeizn niedaleko, prawda? — pytała 

mnie z lękiem w oczach, ehnć usta układały się 
jeszcze w linię czupurną

— Bóg wie jedan — odparłem niehtościwie.
— Przecież to brzeg, panie Auguście — na 

legała na mmo, wsaazując mi bladozółtą linię 
wybrzeża.

— Chmury — zapewniałem ją.
— A tam?
— Tam burza, która c ągLie ze strony prze­

ciwnej.
—  To nie może być — zawołała, chwytając 

mnie za rękę.
— Może tak, a może nie tak  — drażriłem 

się z nią —  ale prawda za prawdę. Powiem 
pani, gdzie brzeg, jaśh  mi pani powie, co ozna 
cza te  czarna obrączka

Zamknęła uczy na chwilę, walcząc z obawą, 
ale po chwili ścisnęła mnie jeszcze silniej za 
rękę, kiedy fala zakołysała nami gwałtownie.

— To pam iątka po tym, który już nie ży­
je  — szepnęła.

— Nie żyje? 1 to to był?
— Powiem, ale najpierw  muszę wiedzieć, 

gdzie jesteśmy, słyszy pan? —  i popatrzyła na 
mnie z tak ą  bezwzględnością rozpaczy, że nie 
chciałem jnż dłużej wystawiać jej na próbę.

— Za ch w ilę  będziem y w bezpiacznem  m ie j­
scu — rzekłem  —  ten b rzeg, g a z ie  D łysK ają 
p rzez m głę b ia łe  p lam y, to n asze w ille .

W estchnęła z ncznciem nlgi i posłała mi 
wdzięczne spojrzenie, ale nic wierzyła jeszcze.

w tne z różnych męiów sp« D cznreh, bandy — 
Dość powieazieć, że w jednej z nich przytrzy­
mano na goiącym uczynku n e w e t.. .  b y ł e g o  
o b y w a t e l a  z i e m s k i e g o !

To też nie mogąc liczyć na ochronę eładzy, 
wyrabia się i organ>zuje coraz bardziej samo­
obrona, zaopatrzona w rewolwery. W ytwarza 
to nowe błędne kote j>--lyż Wsadza poizuknje, 
ściga i karze za itsżadanie broni tak  samo 
złodziei i opryszkówj jek  i tych, którzy z brakn 
innej ochrony saiti rjus/A ją  wytworzyć.

Na domiar zlegc f łiszuje się opinię publiczną 
z obu stron. Władze czynią te  w łatwo zrozu­
miałych celach, pisma zaś, jedne z obawy przed 
ich *anjowo!oern zaw ;f sraniem jak  to się zn o ru  
po raz czwarty stało z „Gońcem" (późniejsza 
„Pracą P oL k:, “, „Dzwonem P oisk in r, przemie­
nionym obetnie na „Goniec Mazowiecki"), dru 
gi* w celach partyjn»sh, których alfą i omegą 
jest przeprowad !«nie za każdą cenę wyborow 
i swoich kandydatów. Pod rym względem prym 
wiedzie Narodowa Demokracya, której dopoma 
gają pisma ugodowe, konserwatywne bezpar­
tyjne z „Kuryerem W arszawskim" na czele.— 
Tej zgodDej dążność1 pacyfikacyjnej poświę­
cają one niejodnuk-otuie prawdę, przymykając 
oczy lub kolory żują;  umyślnie i przekręcając 
faKta i objawy życia. Ta robota, oczywiście 
czasowa, nie ocaii ni< zego psi tacką łataniną 
Szwy naciągane mnscą popękać i odsłonie 
prawdziwy stan rzeczy, wymagający gruntownej 
na prawy po tyloletmem zaniedbauiu przez rząd. 
Nie pomoże tu żadna kłamliwa sugg63tya. — 
W  społeczeństwie nurtu ją ciężkie choroby spo­
łeczne i r&pj, na któro jedyne lekarstwo zna- 
leść można w oświacie sprawiedliwym rządzie, 
w troskliwej, uczciwej, nie rabunkowej, ale ra- 
cyonalrej gospodarce kr<.ju, wymagającej wiel­
kich wkłaaów

A gdy prasa u!egalizow«na uprawi? mniej 
lub więcej, z tchórzostwa wydawniczego czy w 
imię zasad konserwatywnych, dalszy iiir t z rzą­
dem i opinią publiczną, szerzą Się tem wnjcej 
piętna opozycyme. nie mówiąc jnż o aocyalnych 
z charakterem rewolucyjnym, które jak „Robo­
tnik", „Gazeta indowa lub „Czerwony sztan­
dar", liczą po 40 do 50 tysięcy a b o n e n t ó w ,  
mimo wszelkich wstrętów, śc.gania kolportażu 
i zamykania przez władzę drukarń

T aka jes t prawda, a tej fałszować prasie 
nie wolno. Fałszom z a d a j k - a m  żvcit>. ó stałe 
wę tafc pcnooiaio y b zo ilj z v y  n e r a  mi  ro- 
h o t n i c z e r a i  po fab rjkach  w powiecie war­
szawskim. W  ż a d n e j  n i e  p r z y s t ą p i o n o  
d o  w ?  b o r ó w ,  tak  jak  się to stało bez mała 
i w W arszawie; a  jakkolwiek można i należy 
być za tern, aby w Dumie zasiedli i posłowie 
z Królestwa Polskiego, niemoiej trudno się dzi­
wić ronotnitom, a jeszcze baraziej zaprzeczyć 
im prawa wyrażenia protestu przeciw pokrzyw­
dzeniu, jakiego stan  ich doznał w a3tawie wy­
borczej. Grot

Obstrukcya w Lublanie.
Baron G autsch, który podobne dlatego jedy- 

rie  zwołał nagle Sejm kraiński na nadzwyczaj 
ną sesyę, ażeby uzyskać czas spokojny do ro 
kowań w sprawie reformy wwborczej, nie spo­
dziewał się zapewne, że rozpęta tem nową burzę— 
w LublaLie. Borza ta  zerwała się ZAraz na 
wstępie ses ji Sejmu k ia iń sd eg o  m postaci gwał­
townej obstrukcyL liberalnych Słowieńców. — 
Zwraca się oua przeciwko wniesionemu przez 
rząd prz ułożeniu o reformie ordynacyi wybór 
czej do Sejmu *raińskiego, w którem rzec pro­
ponuje zaprowadzenie ogólnej kuryi wyborczej, 
mającej wybierać bo Srjmu 10 posłów. Fakt, 
że w łrśnie stronnictwo l i b e r a l n e  zwalcza to

— Powiem wszystko, kiedy wysiądziemy z 
łódki

Jak i ja  byłem wtenczas szczęśliwy przez 
tych kilkanaście minut, kiedy zimna, pomar­
szczona otchłań niosła nas na swoim grzbiecie, 
sinemi językami łasząc się aokoła łódki i zale­
wając nam ubran e, kiedy wicher przelatywał 
ze skowytem koło zwiniętego żagla i ciskał nam 
co chwila pianę lub podarte, mokre włosy fal 
w oczy i pod nogi a Kmma siedziała niespo­
kojnie naprzeciw ranie, ufając mi więcej niż 
mruczącemu coś pod nosem lybauowi...

Gdyby nas wtenczas kaprys morza wywrócił. 
poszliby*mv pa dno, trzymając się zł ręce. — 
Jak  mało człowiek lęka sie o siebie w ta d c h  
chwiiach... Mrok i zimne fale byłyby naszym 
orszakiem weselnym..

Wysiedliśmy.
W milczenia wiodły nar kroki ku willi.
Kama nie odezwała się do nime an. jednem 

słowem. J a  nie chciałem przypominać jej dane­
go przyrzec® nia.

Nagle podniosła rękę do ust i ucałowała 
czarną obrączkę.

— P atrz  pan — -zekła do mnie — to re­
likwia po jedynym czlowiekn, który mme ko­
chał prawdziwie.

— Co się z nim stało? — zapytałem.
— Odebrał sobie życie. Odmówiłam mu 

ręki. Nie wiedziałam, źe tak szalony i że tak 
kochał.

Kiedy dochodziliśmy jnż do domu, przysta­
nęła na chwilę i rzekła smutnym głosem:

— Mówią ludzie, że przyioszę nieszczęście 
tym, do których się zbliżę. Czy pan się mnie 
nie boi?

— Nie, choćby nas borza zaniosła w łódce 
na środek oceanu.

PoDatrzyła mi wyzywająco w oczy, a potem

dość znaczne rozazerzenie praw wyborczych, 
jes t na pozór dziwnem i wymaga wyjaśnienia

S ’jm k r arniki liczT dotychczas 37 postów, 
w liczbie tej 17 klerykalnych słowieńskicb kon- 
serw atjstów , 9 Rłowicńskich liberałów i 11 Niem 
ców (wyłącznie prawie reprezentantów większej 
własności). Pomiędzy klerykalaem  a libeialnem 
stronnictwem panowała dotąd zaciekła wprost 
nienawiść. Ponieważ liberałowie łaczvl; się często 
z Niemcami i mając w ten sposób większość w 
Sejmie, wywierali wpływ na bieg sjiraw krajo­
wych w dn-hu przeciwnym inteneyom i dążne 
ściom kierynałów słowieńskicb. ci jnż od dłuż­
szego czasn adaremniaU pracę Sejmu obstrukcyą, 
domagając s<ę równocześnie od rządu, ażeby 
przed!ożvł pro jek t, zaprowadzający * Kraime 
powszechne równe prawo wyborcze clo Sejmu. 
Pod koniec roku zeszłego osiągnięto ea  podsta­
wie tego żądania chwilowe porozumienie między 
obn słowieńskiomi stronrictwam i. Rezultatem 
kompromisu była rezo lu c ja , wzywająca rząd, 
ażeby projekt powszechnego praw : głosowania 
do Sejmu przedłożył najpóźniej w dniu 1 sty­
cznia r. b.

Rząd term inu tego nie uwzględnił Po dłuż­
szych rokowaniach z slowdeńskiem stronni­
ctwem konserwatywne®, wniesiono teraa dopie­
ro przedłożenie, zaprowadzające zamiast pow­
szechnego głosowania tylko nową ogólną kuryi; 
z 10 posłami Kterykalni Słowiehcy pod wodzą 
Szufetersz;ca, mając niemal pewność, ie  wobec 
b raka silniejszej partyi sccyalno-domokiatycz- 
cej w krajn, te  10 mandatów im przypadną w 
uaziale i że przez to zybkają w Sejmie więk­
szość 26 albo 27 głosów p rzeć  wko 20 —  zgo­
dzili się na nowy projekt, rządu z małemi ty l­
ko zastrzeżeniami. Natomiast, jak to bvło do 
przewidzenia, nie zgodzili się na to liberałowie 
słuwitńscy, gdyż u o w ł  ogólna kurya pozbawi 
ich możności tworzenia wraz z Niemcami więk­
szości w Seimie.

Nadmienić tn wypada, że słowieńskie stron­
nictwo liberalne składa się wyłącznie niemal 
z reprezentantów miart, i że w gminach wiejskich 
nieme zwolenników.

A więc przyczyną obecnej obstrukcji libe­
ralnej jest wyłącznie obawa przed ewentualną 
późmejszą większością ał j w i e ń  s k o - k l e r y -  
k a 1 n ą w Sajmic I  Niemcy kraińscy sa prze­
ciwni nowej ordynacji wyborczej Przez pomno- 
AtttiB liczby posiCw siof?if'Ł»a.ivh o io  — stra­
ciliby oni do reszty w ie lk i  w fływ  w Sejmie. 
Ich przywódca, Daron SchwegeJ wystąpił też 
zaraz na wstepie obr*d z żądaniem, które ma 
na celo ochronienie Niemców przed żupełną 
majoryzacyą ze strony Słowieńców. Zadanie to 
jest wprost m o n s t i u a l n e .  Ponieważ Sejm 
kraiński po zaprowadzenia kuryi powszechnej 
liczyiby 47 posłów, baron Schwegel domaga 
się, ażeby wówczas do powzięcia nchwnł wy- 
m * gających kwaliUfcuwanej większości, potrze­
bna była w Sejmie obecność conajmniej 38 po­
słów.

Zamiar Niemców jest zupełnie jasny. Ponie­
waż jes t ich 11, a i w przyszłości będzie ich 
conajmniej 10, — tyle bowiem wybiera posłów 
większa własność, pozostająca w rękach nie­
mieckich, — Sejm w przyszłości nie mógłby 
bez ich woli żaanej ważniejszej nchwalić usta­
wy, gdyż jnż prosie wstrzymanie się Niemców 
od udziału w posiedzeniu pozbawiłoby Sejm 
kompletu, a tom samem praw a do powzięcia 
uchwał. I  Niemcy grozą obstrukcyą na wy pa 
dek, gdyby Sejm nie chciał przyjąć toj ich 
klauzuli

P rojekt rządowy mało więc ma widoków, te  
stanie się prawem F ak t, że przyznano w nim 
puwszechnej knryi 10 mandatów, a więc liczbę 
stosunkowe znacznie wyższą niż w innych k ra­
jach. posiadających jnż tę  kuryę także do Sej-

zaśm dła się wesoło tak, jak gdyby u la ł mi się 
najlepszy dowcip

— Po morzn jnż więcej jsździć nie będzie­
my —  odparła — a tn  na ladzie burze mają 
swój czar Dobranoc.

Ze śmiechem pobiegła kn rodzicom, którzy 
zatrwożeni nasza długą nieobecnością, właśnie 
wychodzili naprzeciw nas.

A ja  zostałem sam z głową pełną marzHL
Jakby  to było cudownie, gdybym kiedy mógł 

przyprowadzić ją  za rękę do Waszego sadu w 
jaki piękny, lipcowy wieczór i powiedział do 
W as:

— Oto moja towarzyszka życia.
A wy nśmiechnęlibYŚciei s ię wesoło i poda­

libyście nam ręce, jak  swoim dobrym znajo­
mym.

Jakby  to było cudownie!

D n .  2 2  s ie r p n ir

Piszesz mi, że przypominała sobie Kamę, jak  
przez mgłę. Może ta i  i lepiej. Nie masz przy­
najmniej do niej żadnych uprzedzeń. A ko­
biety miewają silne uprzedzenie do swojej 
płci.

Niech mnie Bóg broni, .bym chcibł przyró 
wnywać Ciebie w ‘.zemkolwiek do tej pustej 
szarańczy, która gniewa się o piękniejsze stro ­
je i o większą ilość kochanków. Bywają uprze­
dzenia głębsze, płynące z przeciwieństwa św.a- 
tonoglądu, a nawet tylko z różnicy pojmowania 
codziennego życia.

Pod tym wzgledem ostatnim Kama należy do 
typu, którego nie lubisz. Może przesadzam — 
Może po poznan-u bliższem zyskałaby Twoją 
przyjaźń, Ale gdyby tak  naw et me było, co 
mam picząć. jeżeli jest w niej coś, co mnie 
ożywia, jak silny prąd elektryczny, co budzi 
we mnie drzem ąee od dzieciństwa wybneby

m r, je s t bądź co bądź rzeczą uderzającą. Ogól­
ne tez p inuje przekonanie, ze rząd pragną! tem 
ustępstwem pozyskać sobie klerykałów słowień- 
skich, nietylko w bprawach Krainy, lecz także 
dla refo-my wyborczej do parlamentu austryn- 
ckiego

Rokowania, jakie wczoraj nawiązano w Lu- 
blanin, nie odniosły skntka. Dla niemożliwości 
obted wczorajsze posiedzenie zamknięto o go­
dzinie 9 wieczorem. Slcwieńscy liberałowie za­
powiadają i no dziś obstrukcyę.

Npwe rokowania kompromisowe.
Za pięć d r i m:ni9 ostateczny termin, do któ­

rego, według postanowień konstytncyi węgier­
skiej, powinny być rozpisane nowe wybory do 
Se,|iim węgierskiego — Jakkolw iek źródła pół- 
nrzędowe zap“wniały, że decyzja w tej spra­
wie nie jest jeszcze podjęta, ogóine parowało 
moiemanie, że ns ostatniej węgierskiej Radzie 
koronnej, odbytej w Burgu wiedeń ;kim pod 
przewodnictwem cesarza, postanowiono nowych 
wyborów na razie jeszcze nie rozpisywać. Mnie­
mania to zamieiiiłc się memsl na pewność zu­
pełną, gdy rozeszła się wiadomość o dym isji 
węgierskiego ministra sprawiedliwości Lanyego 
i o zamim owauiu jego następcą starszego pro­
kuratora budapeszteńskiego Gegusa. O D anyjn 
wiedziano bowiem powszechnie, że uw*Ja roz­
pisanie wyborów w czasie, oznaczonym w kon­
sty tucji, za nieodzowna konieczność i za wa­
runek pozostań'a naaal na stanowisku ministra. 
Tak samo zdawał się potwierdzać owo mnie- V 
manto fak t powołania do służby czynnej rezer­
wy zapasowej honwedów

Tem większą sensacje  wywołało wobec tego 
doniesienie o oficjalnej wizycie bar Feierva- 
rego n członka prażydyum stronnictw a nieza­
wisłości Barabasza i o oaoytej tam konferen­
c j i  Fejervaree:o z Kossuthem. Że konferencja 
ta  miała polityczny charakter, dowodzi fakt, 
że Kossuth powołał natychmiast dn Budapesztu 
przywódców koaiicyi i że wczoraj jeszczt od­
była się w jego mieszkaniu trzygodzinna nara­
da, w której wzięli udział hr. Andrassy, Ala- 
dar Zicby, Toth i Polonyi

Nasuwa się więc przypuszczenie, że rzad nn- 
wia-/.ał w ostatniej jeszcze '•hwili przed upływ jus 
fatalnego owego term im  rokowania z koalicją.
Nu jasień  podstawacu rokowania tfe oparto, „a- 
kie mają one widoki, co do tego na razie nic 
pewnego nie wiadomo. Frunciszek Kossuth w 
rozmowie z jednym dziennikarzem oświadczy« 
po konferencji z Fejervarvm  tjlk o , że jak zaw­
sze dotychczas, tak  i teraz ocenia sytuacyę 
p e s y m i s t y c z n i e .  Dalszych wyjaśnień od­
mówił. I od posła Barabasza którego wy pyty 
wał współpracownik „E iti U jsagr" nie dowie­
dziano się nic pewniejszego.

„W czorajsza konferencja —  nów ił B ara­
b a sz  — była )uż od trzech dni D rzygotow an ą  
EL storya jej jes t bardzo c iek a w a , jed n a k że  dzia 
jeszcze nie można nic o tem  mówić. Tyle tylko 
można sł w.erdzić, że w sprawie nyDorów do 
Sejmn n i e  p o w z i ę t o  d o t ą d  ż a d n e j  d e ­
c y z j i .  Manifest korony — jak  się zdaje — 
na razie się nie pojawi. Pięć dni dzisli nas je­
szcze od term inu,, w którym wybór do Sejmn 
według ustawy powinien być rozpisany. T er 
czas jest przeznaczony r.a obustronne rokowa­
nia, C8lem rozwiązania przesilenia. Przywódcy 
koancyi mają teraz ciężkie zadanie, ale nie 
wszystko od nich zaieży; także druga strona 
ma v ażny głos w tej spraw ia Trudno w tej 
chwili przewidzieć, co się stanie. F e je rra ry  sta­
nowczo podniósł kilkakrotnie, że chętnieby u- 
stąni* i Dyłby szczęśliwy, gdyby nastał znowu 
spokój".

fan tazji, energie czynu, smak do potężnych wy 
siłkow. K:edy idę obok niej, niosę w sobie 
ocean uyabelnte dobrych instynktów —  jakąś 
przedziwną wiarę w to, że w tej miłości może 
sie Twój Gustek oćroazr i źe z tej miłości mo­
że wziąć pchnięcie do ogromnych rzeczy 

Może tak  bywr z każuym człowiekiem, któ­
rym owładnie potęgr miłości. Może to pospolity 
ton majowych trylów słowiczych, który rozpły­
wa się następnie w całkiem poziomych instyn­
ktach rodzicielskich i w beznadziejnej monoto­
nii egoizmu obracającego się posrod uścielonej 
stomy własnego gniazda.

Wolę o tom nie myśleć. Nie wierzę aawet, 
aby tak  być mogło zawsze. Gdyby tak istotni* 
było, gdyby każda mii ość zaczynała się od to­
nów snnych a kończyła na pospolitej piosnce 
nad »olebki i żłóbkiem — przestałbym wierzyć 
w ludzkość. - 

Zdaje mi się, że kiedy ze słońca poczvnrły 
się ziemie nowe, wy zneone w bezprzestrzeń na 
żywot własny o milionowych la tV h  — w łonie 
słońca musiała grac pieśń niepojętej rozkoszy.

A my — my epigoni tycn bohaterskich okre­
sów n a tu r] , mv małe światy wyrzucone w Dez- 
przestrzeń na żywot o milionowych sekundach — 
mielibyśmy być ł ylko młkami szanataństw a i 
nie mielibyśmy ciągnąć , dalej tej pieśni roe- 
kuszy ?

Droga Mschaein — szcze-y jestem względem 
Ciebie łż do granic ostateczności. Drudzy wolą 
milczeć w okresach przełomowych — ja nie 
mogę Tak bardzo stałaś się dla mnie dalekim 
duchem opiekuńczym, że Ci się spowiadam 
z moich myśLi choć trą ż ę  koło innej istoty

(G. ć. ń.)
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popołudniowe jnż depesze przyniosą nsm 
wyjaśnienie nowej tej fazy przesilenia.

Dla przykładu.
Kafrowie lą  niepoprawni. Anglicy podbili ich; za­

brawszy l a  najpiękniejsze aieaie; urządzili ta a  ko­
lonię Natal, Isislaj prawie samoistną; do Kafrów 
czasami strzelali zupełnie tak, Jak się n na> do aa 
ję 'y  strzela; kobietom t daieeiom często dawali ba­
ty a tą  nprzejmośsią, a jaką n nas młodai
dżentelmeni sęztnją panie lodami, zaś dzieci cu­
kierkami —  owi sa l dsicy do dzisiejszego dnia po­
godzić się nie eheą se swoim losem. Nie wiedsą, 
eo to jest cywilizacja 1 powtarzają uparciu pray 
każdej .posobności, ze dawniej było im lepiej. Dla­
czegóż nie chcą się cywilizować? Wszakże misjo­
narz » angielscy nlenciannie prawią Kairom, że po­
winni przyjąć religlę chrześcijańską, oczywiście we­
dle tego obrządku, którego przedstawicielem jest 
przewielebny mlsyonarz; wszakże namawiają ich, 
ażeby nezęsicsali do szkól angielskich; wszakże o- 
biecnją Im zbawienie wlecsn. po śmierci, a za ty- 
eia wszelkie dobrodziejstwa z nad Tamizy w naj­
lepszym gatunku —  ale Kafrowie i  nlewieikieml 
wyjątkami są głosi na te wołania. Nie są wido­
cznie sdolni do europejskiej cy Hlizaeyi. W praw nie 
w Europie cywilizacja nawet w Anglii nie przy­
jęta się z dnia na dzień, jak roślina pod tchnie­
niem sndotwóresego laktra — ale co wolno Angli­
kowi, od tego sasię Kairowi. Albo niech Kafrowie 
jak najprędzej przyjmą cywilizację europejską, aloo 
niech giną, oesywiśeie tylko w takiej mierze, jaka 
jest Anglikom korzystną. Pewna liczba Kairów, jak 
wogóle tnbylców af'ykańjkich, mnal przecież pozo­
stać prsy życia, sżeby panom nie brakio dwunożne­
go bydła roboczego. O to zaś, ażeby niepotrzebni 
Murzyni ginęli, starają się Anglicy bez trndn, a bar­
dzo skntecsjle aa pomoc., w ódkl 1 pe wnej choroby 
zakaźnej. -Prnbatnm ect.“

Riąd angielzki rzeczy te powierza prywatnym 
kompaniom, lob osobistościom, sam zaś zaohoiroje 
poznry ludzkości, ażeby się me stać podobnym do 
celnika. Czasami nswet ujmuje się sa tubylcami 
wobec władz miejscowych, co Jednakże nie wielki 
sknttk przynosi. Aro —  trndno wieść wojnę o byle 
Murzyna. Tak się stało w ostatnich dniach, a spra 
wa jest tak znamienną, że należy jej poświęcić tro­
chę obszerniejszą wzmiankę.

Jak  dorosną z Łondynn, miano w nbiegły piątek 
stracró 12 Kafrów, któray zabili dwóch żandarmów 
a: gielsbich, albo jak powiadają w Afryce: „bia­
łych*. Że „biali* zwłaszcza żandarmi uważają Ka­
irów aa coś, co niewiele więcej warte jest niż mał­
pa, a w każdym rasie mulej niż „pony* lnb muł, 
to powszeebnie wiadomo, ale to właśnie upoważnia 
„białych* do znęcania się beszarnego nad tubyl­
cami —  a jeżeli Kafrowie zabili żandarmów, choć­
by po długich cierp'eaJacb doprowadzi ni do rozpa­
czy, to całkiem natnralnle powinni dać głowę. Na­
turalnie dla przykłada.

Rząd kolonii Natal ikaaał owych Kafrów na 
Śmierć, ale urząd kolonialny w Londynie ze wzglę­
dów, które musiały byś ważneml, wstrzymał ten 
wyrok. Wszyscy ministrowie natalscy solidarnie 
podali się o dymisję i riąd angielski wobec tej 
demonstracji ustąpił czemprędiej. Po co wywoły­
wań prsesiitnle polityczne dla 12 Kafrów? Londyń­
ski urząd kolonialny telegraficznie potwierdził karę 
śmierci, a gabinet nataiskl cofnął natychmiast dy­
misję 1 wydał rozkaz, ażeby owych K sf rów uwię­
zionych w Etlchmondsie z traa  na drugi dzień i t r  
ocno- Do tego rozkazu dołączono nwtgę, że strace­
nie należy tak urządzić, ażeby i ,»to się odstrasza­
jącym przykładem dla lndnosol, oalonnej rzekomo 
do rozrnchów-

Jakoż dowódca załogi angielskiej w Nata n spę­
dził wsryitkich tubylców z okolicy Richmondu nz 
plac stracenia, a pnsmdewwystkiem tych wybitnych 
Kafrów, których podejrzywano, że żywili zympatye 
do skazanyi b b zc‘ Na placn (tracenia aaesęto ko­
pać dwa ro sy , a równocześnie zawiadomiono ska­
zańców, że mają być straceni w poniedziałek rano. 
Wszyscy byli chrześcijanami i należeli do kościoła 
etyopsklego. Pastor sag lkanskl odwiedził ich w 
więzienia, gdzie skazańcy przez czią noc z niedzieli 
na poniedziałek śpiewali pieśni nabożne.

W poniedziałek rano wyprowadzono ich na plac 
stracenia, sw .ą m  ch łańcncnam' po trzech. Jeden 
ze ssasańców był jeszcze chłopcem, ale nie stracił 
odwagi i si d ł, podobnie, jak starsi jego towarzy­
sze, z zimną krwią na śmierć. Wszyscy pocieszali 
■ię nawzajem Ustawiono ich nad rowami w czwo­
roboku, utworzonym przea 200 żandarmów angiel 
skich Oficer odczytał wyrok śm ierci, a następnie 
wygłosił do zgromadzonych Kafrów przemowę, w któ­
rej krótko i węzłowato zawiadomił ich, że podobny 
los czeka każdego „czarnego*, któryby śmiał pod­
nieść rękę na „białego*. —  Skazańcom sawiazano 
oczy, padły strzały z 60 karabinów 1 stało s<ę z; 
dość „białej* sprawiedliwości, a zwłaszcza sasadaie 
„dla przykłada*.

Dla honorn Anglików należy dodać, że w parła 
menele na wiadomość o stracenia owych 12 E »fró y 
ezionko wie stronnictwa robotniczego, nacjonaliści, 
a nawet niektórzy członkowie stronnictwa rządowe­
go wyrazili dosadnie zwoje oburzenie. Jeden z moi 
ców powiedział wprost, że było tu zwyczajne mor­
derstwo.

H Ł » » s r *  * *  Z J t a c
K r a k ó w ,  6 kwietnia.

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posiedze­
nie sekryi szkolnej Rady ” las*a pod przewodni­
ctwem I wiceprezydenta miasta p. Cbyuńskfcgo. 
Obradowano nad sprawą organizacyi szkoły rooót 
kobiecych 1 'orzei ro radzono obszerną ogólną dysku­
s ję  na podstawie referatu r. m. dr Mncskowskiego.

Uchwalono też przedstawić zekeyi I I  (skarbowej), 
a nastęrmle Radzie miasta wniosek prezydenta mia­
sta dr Lea: „Wszystkim nauczycielom i nauczy­
cielkom szkół pospolltycn i wydziałowych, którzy 
przy rozdiiale zapomogi z fandozzn przez Sejm 
uchwalonego ile  zostali nwzglednleni (razem 123 
osób) przyznaje się tytułem nadzwyczajnej zapomc 
gi z funduszów gminy jednorazowy zasiłek po 100 
koron każdemu*.

Sekcja II (skaroowa) na wesorajszem posiedze­
nia przyjęła wnioski seksy 1 prawniczej 1 szkolnej 
w sprawie przyjęcia sbiorów p. Feliksa Jasińskie­
go do Muzeum Narodowego w Krakowie.

Na posied lenia sekcji ekonomicznej, oprócz za­
łatwienia kilka sprau wewnętrznych, uchwalono 
oś rletlló elektrycznie wielki zegar wieży kościoła 
Bernardynów, przyczem postanowiono, że frontowa 
ta rc ia  ma być oświetloną całą noc.

Na wczoraj odbytem posiedzenia gron opiekuń­
czych ndzielouo wsparć taryfowych: w okręgu I

20 nbogim w łącznej kwocie l d 6 koron, w okręgn 
I I  16 nbogim 140 koron, w okręgn LET 29 nbogim 
244 koron, w okręKn IV 37 ubogim 311 koron, 
w okręgn V 18 nbogim 160 koion, w okręgn pod­
miejskim 21 nbogim 226 koron. Bisem 113 nbo 
gim udzielono wsparć w ogólnej kwocie 1227 kor.

Koncert „Harmonii". Program symfonicznego 
koncertu „Harmonii* odbyć się mającego jutro, t 
j. w piątek dnia 6 b. m. w dużej zali starego tea­
tru  jest następujący.- Utwory Beetnorena: 1) Uwer 
tnra do „Leonory* (nr 3) orkiestra symfoniczna. 
2) Koncert fortepianowy (Es-dnr) dr Fra nciszek By- 
lioki z tow. orkiestry. 3) Pieśni: a) „lo questa 
tomba ozenra*; b) „Nz chwalę Stwórcy*, p. Stani 
sław G. Żeleński, przy fortepianie p. F. Byllekl. 
4) Symfonia 6 ta (O-moll). Początek o gods. 71/,.

Dzięki zabiegom ruchliwego Towarzyitwa, oraz 
pracy dyr. Jana Górskiego 1 amatorów, którzy jnż 
cd rokn z nieztygnącym sapałem nsnpełniają ze­
spół orkiestry dzielnym kwartetem smyczkowym, bę­
dzie /J a ła  publiczność krakowski, wyczerpana po 
pisami zolistów, rzadką mosobność usłyszenia po 
ważnej symfonicznej muzyki.

Ceny miejsc wyjąskowo niskie: Krzesła na sali 
po 4, 3 i 2 kor.; kraesła na galery i po 2 1 1 kor. 
Bilety w księgarni S. A. Krzyżanowskiego, a w dzień 
koncertu wieczói prsy kasie.

Z teatru. „Miłosierdzie milcseiia*, sztuka w 3 
aktach przes Mar., Ko., i „Nowe pędy*, jndno- 
aktowy dramat Józefa Klemensiewicza, noża się na 
najbliższą sobotę, 7 kwietnia. Obie oryginalne no­
wości polskie przedstawiają się iwielce zajmująco. 
Pod pseudonimem Ma* Ko .. ukrywa się wybitna 
osobistość, znana 1 ceniona w polskim śwlecU lite­
rackim, jako amysł niepospolity. Mar Ko. jest 
wprawdzie na scenie nowlcyuszem, lecz „Miłosier­
dzie rJłc=cnia* stpowizda pierwszorzędną artysty­
czną Inteligencję

„Nowe pędy* to dsiwaa, głębszą myślą natchnio­
na baśń o motywie prosty i i nzpięeiu dramaty - 
cznea Antor p. Józef Klemensiewicz, podobnie jak 
Mar... Ko... po raz pierwszy wstępuje w szraBki 
teatralne I niemniej obiecującym wydaje ile ta 
lentem

Dziewiąty hrabię a trzeci baron r» y b y ł Kołu 
polskiemu w tych ciężkich czasach, z powodu osta­
tnich, uaupełnizjącyob wyborór do Rady państwa. 
Jak  bowiem wiadome, we wtorek z większej wła­
sności nowo lądeckiej wyorany aostał br. Fryderyk 
August B r e a a ,  a z miast Tarnów—Bochnia bi. 
Bataglla. Obtcnle więc arystokratyczny itzn  posia­
dania w Kole polakiem przedstawia się w apozób 
następojący: d w a j  k s i ą ż ę t a  (Ponlński i Sapie­
ha), d z l e w i ę o i n  h r a b i ó w  (Breza, Dzleduszy- 
akl, Gołnehowski, ks. Komorowski, Mieczysław i S ta­
nisław Plnińscy, Jan Potocki, SUraenski i Szepty­
cki) i t r z e c h  b a r o n ó w  (dwaj braeia Bi»żor/zcy 
i Batąglłc).

Centrum ludowe wobec Kota polskiego. „Głos
Narodu* zamieszcza komunikat, wedle którego ko 
mltet wykonawczy centrum ludowego postanowił 
domagać się awołania Koła sejmowego w sprawie 
reformy wyborczej, zażądać od Koła polskiego u- 
t w o r i f  s l s  k o m i s y  i, edcm opracowania pro- 
joktn wyodrębnienia Galtcyl, wreszcie wyrazić po- 
■łor* a eentrum ludowego 1 znani.., że wyszli z sali 
podczas głosowania nad wnioskiem Wolfa i Steina, 
jako wysuwającym wyodrębnienie G alicji w c e ­
l a c h  a g i t a c y j n y c h ,  a d l a  u d a r e m n i e n i a  
r e f o r m y  w y b o r c z e j .

Brutalne napaić „Rlnwa Eolskiego* na posła 
R o t t e - a ,  z powodu ostatniej mowy jego t.i  zgro­
madzeniu Iniowem w Krakowie, wywołała oburze­
nie i zdziwienie, że sa poważny pragnący ucnodzić 
org. n opinii publicznej użył taktyk), w przyzwoitej 
pranie krajowej nieprektykowanej. „Słowo Polskie" 
nie od dslzlaj biutalnym tonem polemicznym, sobie 
tylko właściwym, wytwarsa w prasie krajowej 1 
stosunkach publicznego życia antagoj zmy, dopro­
wadzające do starć, nie llcującycu z powagą 1 za­
daniem prasy, cd których, do czasów ostatniej, 
wszechpolskiej ewolucji tego dziennika- byliśmy 
wolni.

Odnośnie do ostatniego, tak cnlubnego wystąpie­
nia „Słowa Polskiego* pisze „Kuryer Lwowski*:

„P. Rotter -lansdto jest znany w całym kraju 
z prawości 1 niezłomności swojego charakteru, za­
nadto dobrym patryocą, zanadto jest aatłużonym po­
litykiem , a b y  niecna napaść narodowych demokra­
tycznych pismaków, ch, ć w najmniejszy apozób do­
tknąć go mogła. Zanadto wreszcie napaść „Słowa 
Polskiego* na p. Rottera przypomina napad nliozuy, 
aby z ciTStem sumienie® nie przejść nad nią do 
porządku dziennego.*

Losowanie dzieł sztuki między członków Towa 
rzystwa Przyjaciół aztnk pięknych w Krakowie od­
będzie się w aledstelę 8 b m. o gods. 12 w po­
łudnie.

Z izby handlowej W Krakowie. Nadzwyczajne 
posiedzenie odbędzie się w poniedziałek 9 b m o 
godz. 12 w południe. Na porządku dziennym wy­
bór dwóch członków i dwóch zastępców do pań­
stwowej Rady kolejowej.

Ściślejsze wybory. Ponieważ przy wyborach do 
■ądn przemysłowego z grupy pracodawców, dokona­
nych w dniu 30 marca, w trzech grupach nikt z 
kandydatów nie miał potrzebnej do wyboru liczby 
głesuw, magistra, zarządził na dzień 9 brn w°bór 
ściślejszy, a mianowicie: na 1 zastępcę asesora ją  
dn przemysłowego z grapy I I  między pp. Górskim 
Franciszkiem, majstrem malarskim, a Siostrsonkiem 
Adolfem, majstrem malarskim; wybór ściślejszy na 
1 zastępcę asesor* sądu prsemyzłowego a grapy III 
między pp. Chalawą Józefem, majstrem krawieckim, 
a TaDorem Antonim, majstrem szewskim; wybór 
śoiśiejszy na 3 asesorów sądu przemysłowego z 
grupy V między pp Chzchlowskim Janem, majstrem 
rzeźniczym, Długoszowskim Stanisławem, majstrem 
plekarsaim, Malikiem Leonardem, majstreai cukier­
niczym, B-osem Adolfem, szynkarzesn, Siatkowskim 
Leonem, majstrem cukierniczym, Wójcikiem Adamem, 
majstrem rzeźniczym; tudzież wybór ściślejszy na 
1 azesora aądn apelacyjnego z grupy V między pp. 
Macharskim Franciszkiem, a Sauerem Franciszkiem, 
właścicielem krwiarnl.

Nowa organizacya personalu pocztowego.
„Dziennik ustaw państwa* ogłasza rozporządzenie 
ministerstwa handlu z 3 b m , które zawiera no­
wą organizację personaiu pomocniczego urzędnicze­
go w służbie pocztowej i telegraficznej. Dotyczy 
ono męskich I żeńskich urzędników pomocniczych 
i manlpilsntek. Urzędnicy będą się odtąd nazywali 
„oficyantaml pocztowymi* I oędj ich ogółem obo­
wiązywały te same normy, jak dotąd urzędników 
pomocniczych. System awansu pozostałe dla męskich 
oflcyantów taki sam, jag dotychczas; dla żeńskiego 
personaln hęazie otworzonych 11 klas służbowych, 
przyczem nie będzie różnicy, czy ałożba odbywała 
się przy poczc'e eraryzlnej lub klasowej. Płace mę­
skich oflcyantów podniesiono okrągło O 10*/,, zaś 
żeńskich o 17*/,. Niższe podwyższenie płac p e r -n -  

nalu męskiego tiomaczy się tern, i  pensye te zo­
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stały uregulowane, względnie podwyższone w ro­
kn 1902.

Zabójstwo W b0jC6. Dzisiaj przed sądem przy­
sięgłych w Krakowie stanął oskarżony o zbrodnię 
zabójstwa 22 lat liczący wyrobnik z Grabiów, Be­
nedykt Jasiołek. Młody teL chłopak, podpiwszy _o- 
bie porządnie w karczmie w listopadzie rokn ze­
szłego, wszczął bójkę z wyrobnikiem Janem Kola­
są, którego tak silnie pobił stylizkiem od siekiery, 
że ten w ki.ka dni wśród strasznych cierpień 
nmarł. Z? czyn ten Jasiołek skazany został dzisiaj 
przez try banał na podstwwie werdyktu przysięgłych 
na 4 lata ciężkiego więzienia.

Plaga szynków Piszą nau  z miasta: W yrzu­
cone od wczoraj rano na bruk graty zzynkarsa 
Pleiaowakiego ze słynnej „resursy Wicka Sooya- 
Hka* przy ullicy Zwierzynieckiej (dawnego lokalu 
Immorgliiekaj świadczą o pośpiechu, a jakim wła­
ściciel domu stara się uprzątnąć loksl dla następ­
nego... ssyiikarza. A jest ich na tej nlicy od moetn 
do plant aż 16!.. Nic pomogła „Eieuterya*, która 
miała tn siedzibę początkową, ale pomaga to , ii 
rokrocznie jeden lnb dwa zakłady z napojami aiko 
holiczneml zamykają swe budy, nie pomagają ciągłe 
zażalenia mlesrkańców na pijackie wrzaski, awan­
tury, b itk i, h&idy lokal jest natychmiast wynajęty, 
a właściciel jego siara się ściągnąć „swoją* klien­
telę muzykami na różnych instrumentach (od skrzy­
piec da harmonii i nryrtona). obsługą żeńską i t, i  
Czy na to rada nigdy się ale znajdzie?...

T a rn aw , 4 kwietnia. Wczoraj, jako w rocznicę 
śmierci Juliusza Słowackiego, odbył się w sali „So­
koła* uroczysty wieczorek Trzeek Wieszczów, nrzą- 
dzony przez Kłóćcież gimnazjum II. W iec-crek ten, 
arsądfcony po raz pierwzzy przez młodzież tego sa 
kładn, ściągnął tłumy publiczności, która gorąoo 
oklaskiwała pojedynczo nunkta programu. Przewó 
wlenie nesnia było dostrojone do chwili; deklama­
cje  wypadły bardzo dobrze, a produkcje orkiestry 
•mycakowoj, dętej i mandolinowej wzbudzały nie 
kłamane okiaski. Wieczorek zakońoayło pm m ów le 
ile  prbf. Wojcischc war lego i apoteoza trzech wie­
szczów Czysty dochód, wynoszący 240 kor., prze- 
znnesono w połowie na „Pomoc koleżeńską* nczjiów, 
a w połowie na orkiestrę studencką.

dtf Rzeszowie odbędaie się w niedzielę dnia 8 
b a , w sali tamtejszej resursy przedstawienie tea 
tralne. Na przedstawienie złożą się utwory, w któ­
rych wystąpi znany artysta dramatyczny sceny 
łódzkiej, p. Wojciech W róblewski, oraz p. Harya 
Kruszewska.

Żywiec, 4 kwietnia. Weaoraj ukon*tytnował się 
nowo obrauy zarząd tutejs ego Towarzystwa pomo­
cy przemysłowej. Prezesem wybrano p. Jani Ba 
rańjkiego, inspektora kolejowego; I wiceprezesem 
p. Karola Ringera, sekretarza Rady powiatowej; 
II  wiceprezesem p. Bronisława Gustawicza dyre­
ktora szkoły realnej; sekretarzem p. Piotra Biele­
wicza, zastępcą selretarea p. Władysława Tomia­
ka; skarbniczką p. Bronisławę Gnstawicaową Do 
aariądu weszli pp.: Stanisławuwa Dalkiewiciowa. 
Mary a Szczepańska, dr E imund Udziela, Aleksan­
der Waniek, Jó ief Miodoński i dr Adam Fąferko. 
Spodziewać się należy, że szerokie warstwy tntej- 
nego  powiatu zechcą praos wpisanie się w poczet 
esłonkow Towarzystwa przyjść z pomocą najlepszym 
chęciom zarządu.

Oświęcim, 4 kwietnia. Uraąśaany tn częste ze­
brania towarzyskie w sali hotelu Hetaa. Tewarsy- 
*t.wo „Szkoły ludowej* zarządziło co czwartek wia- 
ezory dyskasjjme, «a którjeh bywają porcstaae 
kwtstr* w “*:t >ie odbywają się eo madHclę
pcpilarnc edeayty nalw«r*yteekie, z ktOryeb wszakże 
niestety nie korzysrają te wars wy, «ia których 
właśnie te odczyty są przeznaczone. Uńległej me 
dzieli mówił inżynier Natanson o ludai.śel polskiej 
aa Sląszn pruskim. Spodaiewaiiśmy się licznego 
zjazdu rodaków a pobllssleh miejseowośsi Góraege 
^ ą - U ,  oazrkiwazK niestety na* zawiodły! Skrzy­
nek Tanbó urządził tutaj dwukrotnie koncert; o pięk­
nej grze Jego nie piszę, gdyż koncertował on rów­
nież z powodzeniem w Krakowie. Ubiegłej niedzieli 
urządalło sympatyczne „Kółko Jramr.tyczne* praed- 
stawicnie amatorskie na riees budowy sohroniskr 
dla nruezTeielak w Zakopanem. Grano 3 akt. wą ko 
medye Bałuckiego p. t. „Drużba.* Piękny ee) zgro­
madził liczną publiczność, która, dzięki wybornej 
grze amatorów bawiła się ba.dzo dobrze, darząc 
wykonawców zasłużonemi oklaskami, które te i  im, 
n zwłaszcza przedstawicielce dzielnej Onnfrowej 
(pani J ) słusznie się nalezałr.

Pocaęta u nas pod ćobremi aaspieyami myśl za­
łożenia oddalała dla obrony przemysłu krajowego 
drzemie. Wypadałoby do sprawy tej r aż ulej się za 
br\ć, gdyż stworzenie .akiego odez ału w Ośwlęcl 
■nie jest na czasie, z purnszonz przed kilka tygo­
dniami myśl ta przes dyrektora Olszewskiego se 
Lwowa, sui &.iła u nat oddźwięk zympalyczay.

8« ia ta .
Sienkiewicz wobec wyborów. N» aaprossenie 

włościan z powiatu pioczowskiego, aby prayjął man­
dat do Damy, odpowiada F  Sienkiewicz w Ilśtie, 
który ogłuszają warszawskie dzienniki. O d m a w i a  
o n  ż ą d a n l n  w ł o ś c i a n ,  tłumacząc, że zostanie 
w miejscu, aby zająć się s z k o l n i c t w e m .  „Sa 
mi wiecie —  pisze Sienniswicr —  jak bardzo trse- 
Dt nam oświaty i aakóf polskich, aby s i ę  m ł o d e  
p o k o l e n i a  w y c h o w y w a ł y  w m i ł o ś c i  Bo­
g a  1 o j c z y z n y  1 aby naród nmiał odróżnić eo 
złe, a co doore 1 n i e  w l e r a y ł  b y l e  h n l t a -  
j o m  i w l ó c a ę g o m ,  którzy sieją n i e n a w i ś ć  
i p o d b u r z a j ą  j e d n j e h  n a  d r u g i c h  dlate­
go, żebry w mętnej w idzie ryby łowić!* Natomiast 
jeżeli oędzie S e j m  w W a r s z a w i e ,  to sapowia- 
da Sienkiewlci, że kaadydować będale o mandat 
ponelcki.

Z Warszawy.
— Wczoraj około goda. 1C a rasa  do mieszka­

nia proboszcza prawosławnej parafii, przy nl. Mlo 
dewej, protojereja Jerzegc Tatarowa, zjawił się 
mężczyzna w mundurze ztudenta, który zasztyleto­
wał syna tego duchownego, Jana Tati_rowa, urzę­
dnika Intendentury warsrzwi riej. Napastnik zrani, 
kulą rewolwerową matkę zabitego, która usiłowali 
zapobiedz jego ucieczce. Napzst.nikz dotąd nie njęto.

—  W  sorawie czterech wzpółpraeowników re­
dakcji „Kuryera Codziennego,* a mianowicie pp. 
Tytuza Filipowie**, Władysława Hofmana, Maksy­
miliana Horwitsa I Pawła Lewtusohna zapadł jnż 
wyrok administracyjny. Wszyscy czterej zesłani bę 
dą na Syboryę na cały ozas trwania stann wojen­
nego.

—  Onegdaj 1 wczoraj w uniwersytecie warszaw­
skim odbyły się wybory trzech wyborców do Rady 
państwa z pośród profesorów zwyczajnych tegoż 
nuH eriytetn. Profesorów takich jest 41, ale een- 
zns ma tylko 38. Na plerwssem posiedzenia wybra­
no prof. Lnbowfcza, na drngieir —  Amaliekiego 
I Kodrewiecklego.

—  Pisma doulośły niedawne, że niedaleko stacyl

Gorsety
w fld łrję  H a m o r s iy c * i  fe ro Jó v  p a r y s k i c h  
} b n i& s ? ls k  'Cb o  n o » o  o tw o r z o n a

paryska pracownia gorsetów „Felicya"

Garbat.ka na ^olei iwangrodzko-ćąbrowskfej arabo- 
wany został jeden wagon towarowy. Okazało się, 
że ów sraoowany „towar* składał się z 6000 re­
wolwerów i 300 karabinów manserowsklch. Traas- 
p o 't wyzłany był pod jakłmś fikcyjnym tytnłem 
tranzito przez granicę, oclony i zrewidowany miał 
być na komorze warsiawsklej. Zanim jedaak tn do­
jechał, znalazł się w rękn rewolneyonlstów.

Nowy napad Maryawitów. Korespondent „Kn- 
ryera Warszawskiego* z Płocka pisze d. 2 b. m.: 
„Mankietnicy. wbrew wydanej odezwie do indu, 
w dalszym ciągn ten Ind nietylko fanatyzują, leci 
podburzają przeciwko prawowiernym katolikom i ka­
płanom. Oto świeży dowód; Podburzeni przes man- 
kletnika, ks. Przyjeraskiego z K ibyinik, zwolennicy 
sekty, w nbiegłą sobotę 31 z. m. udali się, prze­
ważnie kobiety, do Żnkowa, do którego parafia Ko- 
bylnlkf zortała tymczasowo przyłączona, do księdza 
proboszcza Dowgiałłj i sażądaii, aby ksiądz na­
tychmiast opuścił plebanię, bo księdza nie potrze­
bują. Rzecz naturalna, że proboszcz żądania tema 
odmówił. Wówczas sfanatyzowanl, do których przy­
łączyły się I baby z Żukowa, wszystkie rzeczy 
księdza wynieśli na dwór, opróżnili również sto­
dołę i stajnię, wogóle co tyłku należało do probo­
szcza 1 służby, wyrzucili, pozostawiając gołe ściany, 
a księdza na dworze. Wszelkie pe^swazye 1 tłóma- 
czenia nie pomagały.

—  Nie chcewa księdza i tyło.
A dodać należy, że ks. Dowglałfo b rł w Żuko­

wie z górą 20 lat proboszczem i powszechnie ko­
chanym 1 poważanym, tak prznr Ind, jak i okoli­
cznych obywateli. —  Z rumowiska zabrał księdza 
i rzeczy jego hr. Tarnowski z Nacpolska.*

Żywcem epalerl. O straisnym  wypadku dono­
szą z Lublina: Żona urzędnika kolei Nadwiślań­
skich, Kondrackuws, prała rękawiczki benzyna przy 
świecy. Od płomieni świecy snjęła się benzyna i 
nieszczęśliwa stanęła odraza w płomieniach. Mąt, 
spiesząc jej z ratunkiem, trącił flaszkę i przewró­
cił ]ą. Rozlr-y płyn w jednej chwili wybuchł wiel­
kim płomieniem, objąwszy cały pokój, w którym 
oprócz małżuuków L. znajdowała się troje lot dro­
bnych ds.ecl. Zanim -ąsiodzl podążyli z ratunkiem, 
Kondracek i jego żona nginęll w płomieniach, żyw­
cem spaleni, dzieci w okropny apoeób poparzone, 
odwieziono do szpitala, gdzie, pomimo energicznego 
ratnnkn, wszystko troje zmarło, chłopczyk wotoraj, 
dwie dziewczynki dziś nad ranem, po strasznych 
męczarniach.

Z Łoazl donoszą pod datą 4 bm :
—  Dziś o gods. 7 rano na przechodzącego nllcą 

Dobrą handlarza Menela Golaoorga napadło pięciu 
lodzi. Jeden z nich dał t r z y  s t r z a ł y  z rewol­
weru. Jedna kula iran iła  śmiertelnie Goldberga, 
którego odwieziono do szpitala

—  Wczoraj o gods. 9 wieczór przechodzącego 
slicr, Główną Bolesława C z e r n i a k a  otoczyło o- 
koto 30 indzl i zaczęli mu zadawać rany nożem 
oras dali kilka strzałów. Cserniak p t  d ł  t r n p e m  
na miejscu.

Portret dra Hartla, byłego ministra oświaty, 
w ;ko ta  profesor Akademii sztok pięknych w W ie­
dnia , Kazimier] Fochwalski. Portret ow przezna­
czony jezt dla binra ministerstwa oświaty, a zamó­
wił go w drodze urzędowe] obecny minister oświa­
ty, bar. Bienertb.

Polski kościół nu Kahlenbergu. Z Wiedzia do- 
Bo**ą: Wcsoraj o gods. 4  popołudnia w kznceiaryl 
dra Gs ’tnwa BenisohkJ podpisany został nhiad, ma­
są którngo kościół św Józefa na Kahleaóergn prze­
siedl w pezisdznie 0 0 . Zm*r*,wyehwiiańrów, W ko- 
tolółkn l/*a . ,jń j^  ji* wiele pnlakieh parnią-ek. 
K.-ól Jan  Sobinki przed w nlią rozprawą z Tarka­
mi ałunył Zam do Many >w. deł apoatolskie-
ko Mnrco n Ar *ni. Imieniem 0 0  Zmartwychwztnn- 
sów fongował aiw onat dr Wilhelm Bindei; akt 
podpisali ka. Kokiińskl 1 Lntraykowakf. Ks. Kn- 
kiińskl został zamianowany re.torem  kościółka.

„Kieningitis" w Wiedniu. Wedle urzędowych 
sprawozdań, zachorowało w Wiednia w roka bieżą­
cym na zapalenie opoi mósgowycb ogółem 18 osób, 
a mianowicie 12 cywilnych i 6 wojskowych. Z tej 
liczby nmarły 4 osoby wojskowe, a mianowicie 3 
szeregowców 1 stkriuy lekarz wojskowy, dr Cbadin, 
o którego śmierci wczoraj donieśliśmy. Zapalenie 
opon mósgowo-rdienlowych występuje w Wiednia 
sporadycznie.

Sensacyjna wiadomość. Bułgaiski dziennik
„Mir,* wychodzący w Sofii, podaje następującą wla 
domość: „Arcybiskop kościoła katolickiego z Filip- 
popoln, Meoini, zaproponował rząduwi uuigarskbmu 
przyłączyć koSciół panu ąoi w Bałgaryl do katoli- 
oysn u, uznają" przedewosysikien. za głowę kościoła 
papieża rzymskiego 1 wprowadzając odoowiednie 
prawa kanoniczne. Uenlnl zapewniał rząd bułgarski, 
że Rotya a puwoón tej zmiany kościoła nie będzie 
czyniła żudnych kroków wobec manifestu przyzna­
jącego w p&ństwie rosyjskim wolność wyznania. 
Zdsniea „Mira*, proDOsycya Meniai ego, dzięki przy- 
jaasyra stoiuukom jego z księciem Ferdynandem, 
znajdzie sympatycksy odgłos w kołach rsądeąeyeh. 
W sprawie tej Menini ndał ile do Rsymn.*

Wiadomość ta  brzmi tak „z e z « a s j  j n i •*. ze 
zakrawa na żart na „Prlua-Apriils!*

Kala8trota W Courrlćree. Wiadomość wczoraj­
sza o wyratowania jeszcze 10 górników nie spraw­
dziła i i ę. Z szyba nr. 4  soztał wczoraj rano wy­
dobyty jeden tylko górnik, nazwiskiem Bsrtoa, li­
czący 32 la t życia Wobec tego również należy 
przypisać rozgorączkowane] fanta-yi wiadomo ć, ja­
koby owi wyratowani górniej żywili się zwłokami 
swoich towarzyszów. Berton został uratowany ró- 
wiileż tylko dzięki przypadkowi. Mianowicie wezo 
raj rrno grapa robotników pracowała w głębokości 
około 330 metrów koło isybn nr. 4 O godzinie 8 
rano jeden z górników nczuł uderzenie w pleo; i 
usłyszał równocześnie słowa* „Jestem ocalony*. —  
Górnik odwrócił się 1 njrsał Bertonn. Na miejscu 
znajdowało się dwóch inżynierów i kilku robotni­
ków Twarz Bertonz była całkiem czarna i pokryta 
pyłem węglowym. Po wydobyein z ssybn obłożono 
go kocami, aby nie dochodziło do niego światło 
delenne, a następnie przewieziono go do szpitala. 
Berton ma na noeact liczne rany, które jednakże, 
jak iię zdaje, nie są ciężkie Wydaje n a  lię, że 
przebył w kopalni tylko 8 dni Znalazł w naczy­
niach, jakie górnicy mieli przy sobie, d o ś ć  i  y- 
w n o ś o 1 i wódki 1 to słnżyło mu sa pożywienie. 
Gdy jnż przestał zlę spodziewać ocalenia, postano­
wił odebrać sobie życie. Mimo to jednak, dalej zza 
kał drogi wyjścia. Opowiada on dalej, że po wybn- 
ebn s»onął, lecz nie wie, jak długa spał. Pe obu­
dzenia się nie rnalasł nikogo prsy sobie. Raz pró­
bował jeść mleso padłych koni, alo nie mógł go 
znosić. Niebawem stracił raohnbę cza-u. Przed zi­
mnem zabezpieczył się, wdziewając odzież górni­
ków, którzy zginęli.

Pośród tłatou rodzin górniczych, które otoczył 
kopalnię, panowało ogromne wyburzenie. Gdy inży­
nierowie Fonrnier i Lóon wyjechali z kopalni, tłum 
ujął wobec ntr.h groźną postawę. Jedna z kobiet

w Krakowie, 
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fhotel Drezdeński),

uderzyła I  sona w  twarz Dragoni rozprószyli tłom 
I odprowadzili obn nrzęanizów na bezpieczne miej- 
sbe. Z 13 górników ocalonych, przeć kilka dniami 
opuściło szpital 12, jeden zaś poroatał jeszcze dla 
dalszego leci enla iię. Co do strejkn, ta zarządy 
kopalń w departamentach Nord i Pas de Calais 
oświadczyły, że przyjmują propozycye rządowe.

  Piątek 6 gjyietnla 1906.

Z e  stow arzyszeń .
Zjazd rolników w Krakowie. Jak to b;ło

w programie, zjazd rolników obradował wczoraj po 
południa i dzisiaj p rrtd  południem w sekcyach. —  
O briiy  i wyałady miały charakter ściśle fachowy. 
Sekcyl ogólnej przewodniczył prezos gaiicyjskleg< 
Towarzystwa rolniczego we Lwowie, p. Brykezyń- 
skl, sekcyi chowa koni przewodniczył August Breza, 
sekcyi hodowlanej praewodnlczył p A. Dydeński, 
sekcji ro’aiczej prz< wodniczył ks. Witold Czarto­
ryski, a cekcyi gorzelnianej prezes krakowskiego 
Towarzystwa technicznego, prof. Steiugraber. —  
Z szeregu referatów, wygłoszonych w sekcyach, 
nadzwyczaj gruntownie opracowanym był referat 
prof. Stemgrabera: „O zastosowania spirytusu de­
naturowanego dla celów przemysłowych*. Również 
pilnie słuchanym był nader zajmujący referat p. 
Władysława Żeleńskiego z Grodkowie p. t.: „W y­
cieczka do Frysyi 1 spostrzeżenia nad tamtejszą 
kodowią bydła *

Dzisiejsze pełne, publiczne zgromadzenie, które 
się rozpoczęło po ukończenia obrad w sekcjach, 
było również liczne, jak wczorajsze. Przewód uleżył- 
prezes Towarzystwa hr Zdzisław Tarnowski. Na 
wstępie obrad zgromadzenie ncnwaiiło wniosek ko­
mitetu w sprawie nowego regulaminu obrad oral­
nego sebraniŁ, ul podstawie referatn dra T •S u sa  
Rutowskiego z poprawkami p. Stanisława Dydyn- 
skiego,

Naztępnie dłuższy referat na temat rolniczych 
spółek handlowych wygłosił p. A. Ponlński. Mówca 
przedstawił zajmująco. ilustrując wykład cyframi, 
hlstoryę powstawania w uaszym krajn Spółek han­
dlowych i wykazał ogromną ich korzyść i znacze­
nie dla rcawojn rolnictwa. Że spółH takie nie fun- 
kcyonnją dotąd tak wydatnie, jakby powinny, winą 
tego jezt brak łatwego krooytn dla takich organi- 
saoyj handlowych.

Klęską naszych rolników sa pośrednlcy-bzndla- 
rze zboża, którzy, jaa p ijiw kl, korzystając z sy­
tuacji, wysysają obywateli siemjkicii. Do Suółek 
takich rolniosych powinni zatem jak najliczniej 
rzleżeu ziemianie o dość znacanych ndilałach pie­
niężnych, by spółka Blina liczbą członków i na sil­
nych podstawach finansowych oparta moglr skute­
cznie bronić ziemian od prywatnych pośredników. 
Sfery miarodajne powinny postarać zlę, by wojsko­
wość zaopatrywała się we wszelkie piodukty rolni­
cze wyłącznie tylko o spółek rolniosych krajowych, 
co będzie z korzyścią także i dia wojskowości, do­
tąd obsługiwanej w dostawach przeważnie przez 
pry* ratnych przedsiębiorców.

Dalszy ciąg obrad ogólnego rebrania obejmował 
wybory II  wiceprezesa w miejsce ustępującego prof. 
dra Józefa Milewskiego, oraz 3 członków komltetn 
w miejsce nztępnjących pp. Zdzisława Włodka, dra 
Jana Hnpkl i dra Jana Dziauotta, dalej sprawo­
zdania z obrad w sekcyach 1 wnioski samoistne.

Zjazd „Ogniwa* w Krakowie. Dziś o godz. u ) 
przed południem odbyło zlę w anli nniwersyt*tn J a ­
giellońskiego posiedzenie inauguracyjne IV zwyczaj­
nego zjazdu delagatów polzkich stowarzyszeń aka- 
demlcklckieb r^Aue^ryi do swiąskn polł.klch towar 
r»ystw_ J a k o  p iz e d s t* ^
ciel sennia aaa u e m ^ ^ ^ ^ ^ W to w ik ie g o  był obespr 
na posiedzenia rektor ks. Pawlicki i kilku profe­
sorów uniwersytetu Jagiellońsl lego. Proca repre­
zentantów stowarzyszeń akademickich w Anstryi i 
licznie i ubranej publiczności obecnymi b^li także 
delegaci młodzieży pclsklej z Warszawy, Moskwy 
I Kijowa, dwóch delegatów z zaboru praskiego z 
Poznania, wreszcie przedstawiciele ogólnegc stewa 
rzyszenia młodzieży polskiej „Zjednocreuie* ze 
Szwajcaryl. Na zjand przybyli nadto trzej repre­
zentanci młodzieży węgierskiej z Budapesztu.

Posiedzenie zagaił prezes „Ogniwa* p. F 11 a- 
• i e w 1 o z , który w d nższem przemówienia w> ka­
sy wal , że życie młodzieży polskiej rozwija się co­
raz pomyślniej. Przez trzy lata awego istnienia 
zdołało „Ogniwo* skupić w sobie przeszło 40 ró­
żnych towarzystw akademickich poiszich. Liczba 
towarzystw akademickich, do „Ogniwa* należących, 
pamnaża się ciągle; powiększa ile ustawicznie ruch 
naukowy, etyczny i filantropijny wśród młodzieży 
polskiej. Mewca wita rektora i reprezentantów gro 
na profesutów, przybyłych na zjad delegatów i ar 
braną pnblicsność.

Następnie zabrał gło- rektor ka. P  a w 1 i c k i, 
zoz it*tając że „Ogniwo* mimo krótkiego, bo trzech- 
roesnego zaledwie istnienia, wykazało jnż bardzo 
wielki plon dodatni, sknpiając młodzież polską. 
Jest tc zadanie bardzo trudne wskutek naszej na- 
rokowej wady, brakn karności, do której przyłącza 
się także powstały między młodzieżą polską z pod 
trsecb zaborów te^ytoryalny ezskljzywizm.

Dziś itosnnkl pod tym wsględem poprawiły 
rlę -nacsnle, znika wzajemna nieufność młodzieży 
z pod różnych zaborów, a przyczynia się do tego 
niezmiernie łączenie zię towarzystw Wobec po­
wszechnej walki narodów powinniśmy się łączyć, 
bo jedność stanowi siłę. Mówca wyraża radość, że 
może powitać uczestników sjzsdn w Krakowie.

Nastąpiły przemówienia: i> eniem młodzieży aka­
demickiej polskiej w Warszawie, imieniem „Zjedno­
czenia* (p. Kernblnm). Imieniem miodrleży lwow­
skiej (p. Brzozowski), młodzieży krakowskiej (p. 
Mikułowski). Imieniem sarsąda głównego Towarzy­
stwa Szkoły Indowej, który zaproszony przez ko­
mitet zjasdn, wysłał jnko delegatów pp. Natansoua 
1 dra Stępowskiego, przemówił p. Natanaon, wlta- 
ją< młodzież i wyrażając ufność, że będzie gorące 
popierać ideę 1 cele Towarzystwa.

Na przewodniczącego obrrd WYDrano prezesa 
„Ogniwa* p. F l l a z i n w l c z a ,  na pierwszego za­
stępcę presrsz stanisławowskiego z*ow. aksdem. 
„Znicz* dra S e i d 1 e r a , zaś na drogiego prezesa 
„Bratniej pomocy* w Krrkowie p. K r a y z z t o -  
n 1 a.

Po odczytania listu od prof. nnlw. w Ozernlow- 
cach p. H u  1 b a n a i telegramu od prof. akademii 
weterynaryjnej S i p i l m a n a ,  wybrano celem stw ier­
dzenia mandatów komisyę weryfikacyjną i uchwa­
lono porządek dzienny na obrady sjasdu

Z uniwersytetu ludowego. Staraniem zl rsądn 
głównego Uniwersytetu Indowego i Ctytelni dla ko 
biet odbędą się w sobotę i n ^ d ila lę , t. j. dnia 7 
i 8 b. m. o godzinie 6 wieczorem w szli Mnzenm 
techniczno • przemysłowego 2 w okłady dra Józela 
Aleksandra Hibla p. t : „R&łorma piawa małżeń­
skiego*. Wstęp 20 hale.wy.

Towarzystwo wzajemnej pomocy urzędników 
magistratu krakowaklbgo. Walne zgromadzenie 
członków odbyło się 1 b. m. w sal! Rady miast*

Wszelkie zamówienia w rafem  forseelars^
wcistuilząoe <vy*f02ąl* s H  w «!agu 8 gotMa, — 
P r z y jm u je  w s z e u J ła  r e p t r a o F e  —  Z le o e n la  
z trowtncyi ŁikntemFia sie odwrotny «?og*,t»



PiĄttK 6 Kwietnia ióS>6 U W A i t  I  /  U  i i  a  a , 8

Prezydenta dra Leo aamlaaowano honorowym ciłon 
kiew Towarzystw*. Następnie wybrano wydział na 
rok 1906, do którego weBali: jaki prezes emeryto­
wany radca Zawiłowski; j-ko wiceprezes radca Bn- 
ezkowiK jako członkowi* Józef Żre antki, Stani­
sław Podobiński, dr Wincenty JKmlnowicz, dr Bu 
m lf Sikorski, Jan llarzaałek, a r Jan  Wydro 1 Jc 
a*f Bł tn eki

Krakowskie Tuwarzystwo ratunkowe ndzieliło
w maren pomocy 305 razy (w nocy 67). Nagłych 
zasłabnięć było 49, przypadków chirurgicznych 150, 
■zmobójitw 2, przypadków położniczych 6 , obłąka 
ma 9 nagłej śmierci 4 ,  innych 10. Dotkniętych 
było mężozizn 188, kobiet 92, dzieci 22.

oo urzędników kolejowych okręgu krakow­
skiego. W imienin tymczasowego kon neto zawo- 
aowej organisacyi urzędników kolejowych zawiada 
r i a u ł  kolegów, że sta tu tT organlsaoyi i zaprosze­
nia na wie*, mający się odbyć we Lwowie 8 bm, 
wysłaliśmy na ręce pp. naoselników sekcyi konser- 
wacyi, ogrzswaini i stasyi. Waywamy kolegów, aby 
dla stwierdasnia nasaej zawodowe] »oi' 1 rnoś*i, jak 
nsjlicsntej stawili się na wlee lwowski. Wszystkich 
inforwajyj dotyczących Związku zawodowego i wie- 
ea, udziela sekretaria t komitetn. Elsndyusz Dębi­
cki prężąc. Tsdeniz TabsszjL .ki, sokrotnrz

Wybory w miejskiej Kasie chorych. W nie
dzielę 8 b. m w budynku Kt*y chorych przi ii 
Podwale odbędą się wybory delegatów robotników 
1 representantów praoodaweow na walne sgroma- 
dzenlr od r 1906 do r, 1909. Glosowanie będzie 
trwało dla pracodawców od godi. 10 do 12 w po. 
łudnle, saś dia robotników od gods. 2 do 4 po po 
łodciu.

> e  zg^omadzenlw csłonków oddalała kolarsy 
„So~— ■> w P o d g ó r z u  odbędzie się w piątek 6 
b ni w grneehn „dokołaL o godi. 7 wieczorem.

Mowę posła dra Peteleoza, wygłoszoną w par 
immencie w ruzprawaon nzd reformą wyborczą, za 
mieszczaisy w iosłownem brzmieniu w osobnym do­
dał ku do dzisiejszego numeru.

Wystawa Sklepowa, w ulicy Floryańskiej tłu­
my widzów gromadzi od dni kliku efektownie urzą­
dzona wystawa sklepowa handlu delikatesów p. L 
Akfen.Min*., przedstawiająca a tó ł, zastawiony 6*tę 
eonem, orna riediąoe za stołem dwie lalki naturai 
nej wielkości, wyobrażające dystyngowaną parę, za­
siadającą do nczty wielkanocnej. Urządzenie tej 
wystawy zalecz się niezwykłą prmysłowOoClą, Jako 
efektowna kupiecka reklama.

Mknowanla, .,Wiener Ztg“ ogłasza- Cesarz n i—ł le- 
l ir io n i fabryosnemu w f.bryoc tytoniu w Jngielmey 
drowi Ludwikowi LuctyńbSiemu, z oknyl przeniesienia 
go w stan spoozynkn, tytuł i cłurskter radcy oessr 
•kiego.

W Thereslanum w Wiedniu sędzię dc. ootadzmia je 
dno miejsca dis kandydata z Galicyi. Podania do Wy 
c*ziałn krajowego do 1 m>]>. Intoemsrye — w archiwum 
Wydziału krsjoweg" igmacn sejmów/ n i  p»rier*e).

Zamiast wienna na i r  u l ;  bł. p. Je tti Arousuhuowej 
słożyły nsnczyoicJki szkoły ieńikiei wydziałowej imieais 
Klementyny Tańskiej r Krakowie kwotę 0 K dia bie 
dnej sierocy F  F , byłej uczenioy tej sakoły.

Składki. Dis nauczycieli w Królestwie Fulikiea zło 
żyt M Bażoik e K, zebrano w Czytelni młodzieży Lato 
iick' j w Myiienioaeh I od innych o»ub

Dl* głodnyoh w W arna wie złiżył A L«hr 1 -ć 60 b.
Z*miist wieńot ns trumnę i  P- prof W. Zaw*ullii 

składa gronu profesorów I szkoły reslnsj kwotę 71 K 
dla w iteranów a r. 1863.

Zamiast wieńca na trumnę i. p. Boltslawa Jaworskie­
go złotyf* K F. W, 10 K n* kolosie wtksoyjae

Powszechne wykłl C'> unlw-rsY^ckie w Krr'-— 7 jin. 
wrdn nieprzewm przo*nód tlaiszr wykłady dra
Tokarza o „Księstwie W im iw ir ,e m  będi, przerwane 
z dnitm dzlsiejiiym ‘we -zwz-tek 5 kw^etnio), z do­
kończenie tej sery nastąpi dopiero po świętach

Unjw^rsytPł ludowy Im A. Mickiewicza
(W tal Mnieum techniosno-przca jałowe**.'

W piątek wykłrd dra F ilip- Eisenbergs , Alkohol i  
odred* -1» indzkości11. Od godziny 7‘/» do 8'/« w-eo*6r

R a p e r to tr  t e a t r u  m lei*k!**e
W sobotę: „Miłosierdzie milczenia0, sztok* w trzech 

aktach Mar Ko i „Newe pędy", dramat w jednym 
i sol i J. Klemensiewicz*.

W niedrielę po pułndnin „Obron* Częstochowy*; wie- 
ozór .T .oteu".

I  *ieaa« k* W piątek 6 ke ietn.s 7 Boi. N. P M , 
Celeujna i Wilhelm*,; w sobotę 7 kwietnia: Epifanio- 
sza 1 i Bufina mm ; w nled ik lę 8 kwietnia: Palmowa,
Dvonizego.

Wsa; rłońcr fi kwietnia o godzinie 5 win to, * *  
rhód o codr 6 es. 1 ; dłn ro«* dais godzin 13 m 6.

Z krnkaweklsts e..«irw: isryom. Dnia 4 kwiet. ia to? 
ssometr doszedł od — 1‘0 do +  78  O,; — haromel* 
wahał się

Dnia 5 kwietnia o godzinie 7 raco sta. barometru 
769 4 *■*., teraoiP6i--o +  o 8 0. cisza.

Przepowiednia dla uaiicyi saohoćn.aj na 6 kwietnia 
pogoda.

M .  a « b p y « l s k a
kupuje, sprsedsje i najmuje — fortepiany, pi1 
nina, harmonio i p i M « l e  — krajowe i zagra 
Uiczne — -owe i pnegrane — u  gotówkę I 
-płaty — be* wdierid.

Dtw* ekonomiczny.
x  Zniżenie podatku od cukru w Ninmczoch.

Parltm ent niemiecki przyjął wczoraj rezoincyę, do 
magalącą zię zniżenia pod&tkn cukrowego z 14 na 
10 marez.

x  Eksport bycia do Niemiec. Z Berlina do- 
shodzl windom dść, że raąd niemiecki — w związku 
z nową konwenoyą weterynaryjną zawartą a Anatro 
Węgrami —  w ,dał rozporaąJaenie, według którego 
woły 1 owce, przeznacaone na n a t y c h m i a s t o ­
w ą  r i e j ,  dostawiane być mogą tylko do raeźal 
w następujących miastach: Gliwice, Krćlowaka Huta, 
Katowice, Paacayna, Mysłowice, Bncibors, Byonlk 1 
Zabrse Dla importu bydła użytkowego i pooiągo- 
wr go w każdem poascfcególnym wypadku wymaga- 
nem będsle p o i w o l e n i e  pruskiego ministerstwa 
rolnlsrwa.

' i nnika lwowska.
L w ó w , 5 kwietnia.

Jubileusz szkoły, z .ońcem roku bieżącego upły­
wa 25 °d chwili nałożenia jedynej dziś w Pol- 
aeb ezkoły w*reryaa-yjnej polskiej we Lwowie. Ce­
lem obmyślenia najstosownlejszigo czasn dla obcho 
du, i wyp.acowania szesegółowego programu, grono 
profesorów postanowiło zwołać zgromadzenie, do 
którego zaproszę I ią członkowie wydziałn Towa­
rzystwa gaiieyjzkicb li karz-; weterynaryjnych i de 
legaci słuchaczów akaaemli.

T. s. L. w e Lwowie Na wspólnem żebranin 
zarządów Kół lwowskich Towarayatwa „Sakoły lu ­
dowej", odbytem wcz^/aj pod przewodnieswem nrez 
okręgu dra E. Adama, omawiano szereg spraw o- 
światowych, będących z Isiałninością tych Kół w bez- 
pośrednim związku. Międsv Innem' wybrano kom? 
ayę, złozoną z delegatów WBzystkion Kół miejsco-

Na i więta

wych dla zorganizowania wspólnemi Bilami doro­
cznego obchodu Konztytucyl Trzeciego Maja. Przed­
miotem ożywionej wymiany zdań była sprawa ter­
minu odsłonięcia pomnika Bartosza Głowackiego 
1 projektowanego na ten azień wiecu oświatowego 
wa Lwowie. Prieważająca wlękaauść sebraaych o- 
śwladezyta aie za tem, aby skłonić komitet pomni­
ka de dalszego odroczenia uroczystości. W końcu 
omawiano projekt bursy ludowej T. S. L , Który 
Zwiąaek okręgowy Iwowbkl zamleraa u-n wrs.śnia 
b. r. otworsvć, nie mniej potrzebę bndowy domu 
Towarzystwa „Sakoły ludowej" we Lwowie. Jedno­
myślnie nchwaioną została reaolucya, waywająoa 
wszystkie Koła lwowskie do wydatnego popierania 
eon tych spraw, dia Towaraystwa bardzo donio­
słych.

Z Rad powiatowych. Cesara zatwierdził wybór 
Staniały wa C l e ń a k i e g o ,  właściciela dóbr Wo­
dniki, na preaesa, i księdz* J . E i a e 11 a, emer. 
prof tellgll w szkole realnej w Stanlsłi wowle, na 
wiceprezesa Bady |powiatowej w S t a n i s ł a w o  
w I e.

0 awantury na balu w Sanoku. Na wczoraj­
szej rozprawie przezłuohano kilku członków koml- 
tetn balowe;-u, Głównj ś w ia d e k  dowodowy p. W ła­
dysław C h y l i ń s k i ,  komisarz starostwa, syn pre- 
zydsnta sądu sanockiego, nie przybył na rozprawę 
bo bawi obecnie w Monte Carlo. Obrona zażądała, 
aby p. Chylińskiego wezwać na rozprawę, aie try ­
bunał odmówił wnioi ko yl, bo miej icr nobytu p. 
Chylińskiego „jest obecnie nie snane". Następnie 
zeznawał konceplata starostwa p Wiad. K ł o s  o w 
s k i ,  który opowiadał o demonstracji, nie poznaje 
je inak  żadnego z oskarżonych Dr Dwernicki: Dla 
czego robotnicy nie chcieli dać panem tańczyć, azj 
panowie zdawali sobis z tego sprawę? Przewodni 
cnący nahyla te pytanie. Dr Dwernieki: Csj pano 
wie mieli wiadomość, że cała część uczciwego ano 
łeczeńatwa polskiego postanowiła wstrzymać się od 
tańoów? Świadek miczy.

Swiade’.  Stanisław C z a r n o w s k i ,  it. ko itr 
skarbu, wypowiedział zdanie, że w b. karnawale 
i mneić zię nie było potraeby, bo Królestwo oajEkało 
Konatrtnoyę 1 swobody religijne Odczytywał nota­
tkę „Czasn", opisującą, jaka radość panowała w 
grudniu w Warszawie i inne notatki „C iain", 
stwierdzając, że nietylko w Sanoka zapowiedziano 
zabawy. Komitet sanook! był więc w „anmlenin ha 
redowem czystym" (?). Dr Dwernicki: Cay wiado­
mo było panom o masakrze w Łodzi i w Waraza- 
wie. oraz o cofnięcia wzzyztkhh wolności? Świadek: 
Tak, ale wszystkich wolności nie cofnięto, bo zo­
stała wolność religijna i swoboda języka polskiego. 
Bilszych pytań w tym klernnkn przawoduicnący 
nie dopuszcza, a prokurator w nnieiienfu powiada: 
„To sekatura świadka" (?).

Następnie praesłuchano Innych członków komite­
tu balowego 1 burmistrza Sanuka p G i e i ę .  Ze­
znania ich nie obciążyły obwinionych

•
^teperto ir tea tru  Iwoweklbgo
W zoujtę: „Kopoiuizok11

ta

Rewoiucya w Rusy).
W prasie rosy jsk^ j poisw .dją się znowu 

wiadomości, j a k o b y  hr.  W . t t e  p o z o s t a ć  
m i a ł  n a d a l  n a  s w o j e m  s t a n o w i s k a .  
S tan jego zdiowia jest podobno dobry, dzięki 
czemu sprawować bedz.e rządy aż do otwarcia
r )UTPw.

Dziennik; rosyjskie donoazą, ze k o m  t y t u -  
c y j n i  d e m o k r a c i  odnieśli przy prawybo­
rach zwycięstwo p r a w i e  w e  w s z y s t k i c h  
d z i e l n i c a c h  P e t e r s b u r g a .

W jawnej sprzeczności z tem „konstytucyj- 
nem" usposobieniem wyborów rosyjskich zostaje 
działalność rządu, który w bezwstydny sposób 
wykonuje, w pospiesznem tempie, zamachy na 
pozostałości wolnościowe po manifeście konsty­
tucyjnym cara. Ostatnią próbka tej ak^yi czy 
nuwniczej jes t ukaz cara, zakazujący w z n o ­
w i e n i a ,  pod jakąkolwiek iormą, r a z  z a w i e ­
s z o n e g o  c z a s o p i s m a .  Zakaz ten mą naj­
widoczniej na celu u b e z w ł a d n i ć  p r a s ę  
n a  c z a s  w y b o r ó w  d o  D n m y .

(Telegramy „ff Reformy1' i  5 kwietnia.)

Katedry języka polsklegs.
Petep8tdrg. Bada państw a zatwierdziła pro­

jek t ra irs te rs iw a  oświaty o utworzenie w uni­
wersytecie warszawskim k a t e d r y  j ę z y k a  i 
l i t e r a t u r y  p o l s k i e j .

Petersburg. Bada państw a postanowiła rtwo- 
rzyć w uniwersytecie petersburskim  k a t e d r ę  
j ę z y k a  po  1 s s i e g o  i h i s t o r y i  l i t e r a ­
t u r y  p o l s l  i 1-)- W ykłady będą się odbywały 
po p o 18 k  u. Na utworzenie katedry wyasygno­
wano 20.000 rubli i corocznie na jej utrzym a­
nie ma być przeinaczone 22.0u0 rb.

Wybory do Dumy.
Petersburg. W i e l k i e  z w y c i ę s t w o  k a ­

d e t ó w  (konstytucyjnych demokratów) przy tu ­
tejszych wyborach stanowi temat- ogólnych roz 
mów. Jeżeli wyborów nie nnieważmą, wszyscy 
petersburscy posłowe do Dumy (sześciu) n a 1 e 
ż e ć b ę d ą  a o p a r t y i k a - d e t ó w  W  dzie­
więciu dzielnicach Petersburga w y s z l i  w y ­
ł ą c z n i e  k a - d e c i ,  w ich rzędziB Karjejew, 
Petm nhiewicz, Wmawer, Fiedorów, Nabnkow. 
W  innych okręgacn tasże  wyszii kadeci. Ogó­
łem w y b r a n o  p r a w i e  s a m y c h  k a - d e -  
t ó  w.

K o n s e r w a t y ś c i  p o n i e ś l i  k l ę s k ę ,  a 
ich przywódca hr. Bobryń-iki z 2392 głosów o- 
erzymał tylko 174 Były minister K nttler, który 
wstąpił do party, ka-detów, otrzymał 1560 gło­
sów. Charakterystyczne jest, że P o b i e d o n o -  
s c e w  o t r z y m a ł  2 g ł o s y ,  Pozostający w 
tw erd zy  przywódca robotników Chrustał a w o- 
trzymał stosunkowo niewiele głn«ów Były ka­
pitan Klado przepadł. „Ojciec" Jo&n Kronsztadz- 
ki o t r z y m a ł  4  g ł o s y .  MJiele kartek  nie po­
siadało wcale nazwisk, a tylko napis: „Bojkot!" 
lub np. „Tylko przez zorganizowaną walkę, 
tylko za cenę życia 100.000 ludz: proletaryat 
uzyska wolność W tedy . ozwid. i się czerwony 
sztandar, pod którym pójdziemy wszyscy!"

Kijów. Z 80 wybranych wyborców, 63 nale­
ży do partyi ka-detów, 4 do konserwatystów, 
3 do dzikich. Inni przyłączą się również do 
ka-detów.

Nowy zamach na prasę.
Petersburg (Pet. Ag. tel.) Dzii,. ij pojawił się 

u k a z  c a r s k i ,  zawierający « i l k a  n o w y c h  
p r z e p i s ó w  d l a  p r a s y .  Według nich, dru 
karze są obow iązani d rzed wydaniem pism a; 
peryodycznego, przedłożyć władzy prasowej nu­

mer próbny (!). Druki, z a w i e r a j ą c e  r y c i ­
ny , a których ogłoszenie sprzeciwia się usta­
wie, m a j ą  b y ć  s k o n f i s k o w a n e .  W ydaw­
ca pisma peryodycznego, zawieszonego Inb zu­
pełnie zamśniętego, nie mcze san , a n i  t e ż  
z a  p o ś r e d n i c t w e m  o s ó b  d r n g i c h ,  w y ­
d a  w a ć n o w y c h  p i s m  p e r y o d y c z n y c h ,
0 ile nie otrzyma pozwoieria od sądu, wzglę­
dnie dopóki nie uprynie t e r m i n  z a w i e s z e ­
n i a .  Przestępujący te  przepisy m ają być ka­
rani grzywną do 3.000 rubli, zaś za powtórze­
niem sń; czynu a r e s z t e m  do 16 miesięcy.

Pcdobne kary zostały wyznaczone d l a  d r u ­
k a r z y ,  którzy po zamknięciu drukarń dalej 
jo prowadzą. W ydanie pisma peryodycznego bez 
otrzymania zezwolenia lub bez przedłożenia nu 
meru próbnego, ma być karane grzywna. Oprócz 
tego sąd może odnośną drukarnię z a m k n ą ć  
na 6 miesięcy

„Ruś* znowu zawiuszona.
Petersburg „Kuś" za oddzielny utwór za­

wieszono. W m ?jsce ^Bdsi" wyszła „Mołwa".

Napady na pociągi.
Połtawa. (Pet. Ag. teł.) U z b r o j o n a  b a n -  

d a  napadła na p o c i ą g  t o w a r o w y ,  ladący 
do C h a r k o w a .  Prowadzącego pociąg z r a ­
n i o n o .  Zandarm trya, k tóra przybyła, d a ł a  
o g n i a  Sprawców nie u;<ęto

Na tutejszy dworzec ttnyby ł pociąg towaro 
wy, w którym 17 wagonów zawierało transport 
mitr&lez. W drodze z e r w a n o  p l o m b y  z wa­
gonów Jednej mltralezy brakło, lecz ją  później 
o d n a l e z i o n o .  ^Gdz.e? Prz red.) — Woisko 
strzeże toru kolejowego.

Petersburg Koło stacyi Kuzoraja, na drodze 
Mikołajewskiej uzbrojone bandy n a p a d ł y  n a  
p o c i ą g  t o w a r o w y  i z r a b o w a ł y  go. 
Konduktorów c i ę ż k o  z i a n ł o n o ;  j e d n e g o  
z a b i t o .  Jednemu z urzędników ndało się z a ­
wiadomić najbliższą stacvę; przybyto wojsko, 
ale z całej bandy przytrzymało tylko dwó.m. 
Beszta uciekła.

Rabunki.
Rostow (Gab. Jarosław ska). Pet. Ag. Tel. 

donosi: Ubiegłej nocy z r a b o w a n o  w klasz­
torze „Trójca W ernickoj" 77.000 rnbli i wiele 
kosztowności. Sprawcy zbiegli.

Pożyczka rosyjska.
Londyn. „Standard" zaprzecza wiadomościom, 

jakoby p o ż y c z k a  r o s y j s k a  mogła być 
ulokowaną w Anglii; zresztą Dama unieważni 
wszystKie pożyczKi rosyjskie.

Nowe rokowania kompromisowe.
Zdaje się, że nawiązane teraz ponownie ro­

kowania kompromisowe na Węgrzech doprowa­
dzą nareszcie d o  p o r o z u m i e n i a .

Z dotychcza iowych doniesień wynika, że nie 
będzie to kompromis korony z c a ł ą  k o a l i ­
c j ą  o p o z y c y j n ą ,  lecz ty k o  ze s t r o n n i ­
c t w e m  n i e z a w i s ł o ś c i  i ż e  t o  s t r o n n i ­
c t w o  u t w o r z y  n o w ą  w i ę k s z o ś ć  z e  
s t r o n n i c t w e m  l i b e r a l n e m .

(Telegr. .,N Reto-my11 z 5 kwietnia.) 

Historya zwroti
Whdan. O historyi nainowszwgo zwrotu 

p r z e s i l e n i u  w ę g i e r s k i e m  opowiaaał pre­
zydent gabinetu bar E e j e r  v  a r  y zgromadzo­
nym w ministerstw ie dziennikarzom następujące 
szczegóły: W poniedziałek 2 b m. DÓźnrm wie­
czorem przybył du umie K r i s t o f f y  i ozuaj 
mił mi, że był u niego poseł Bela B a r a b a s z
1 imieniem Franciszka K o s s u t h a  przedłożył 
mu szkic planu rozwiązania obecnego przesile­
nia, z prośbą, aby zawiadomił mnie o tem. Po 
przejrzeniu tego, wprawdzie bardzo powierzcho­
wnego planu, w przypuszczeniu, że pokoi o we 
in tencje  K o s s n t h a  są szczere i poważne, po­
stanowiłem o tem donieść natychmiast cesarzo­
wi. Dnia 3 więc wraz z K r i s t o f f y m  udali­
śmy sie do W i e d n i a .  Po dłuższej konf°rencyi 
o t r z y m a ł e m  p o z w o l e n i e  d o  n a w i ą z a ­
n i a  r o k o w a ń  z K o s s u t h e m ,  aby się prze­
konać, czy pragnie on szczerze pokoju.

Dowiedziawszy się jednakże, że Kossuth nie 
zupełnie jeszcze odzyskał zdrowie, zmieniłem 
plan i postanowiłem udać się do niego. Kos­
suth natomiast zaproponował mi, ażeby spotka­
nie się nasze, celem uniknienia zbytecznej sen­
sacji. odbyło się w mieszkaniu trzeciej osoby, 
np. n Barabasza. Zgodziłem się na to i tam się 
konferoneya nasza odbyła. Praw dą też jest, że 
z żarto  kupiłem po drodze portret Ba abasza 
z tulioanem i wręczyłem mn to nr, dowód, iż 
wszelkie ataki kealicyi nie popsuły mi dobrego 
humoru. Oświadczyłem nascępnie Kossnthowi, 
te  jeśli jego propczycye są szczere, ł a t w o  
b ę d z i e  m o ż n a  d o j ś ć  d o  p o r o z u m i e ­
n i a  Dz'ś jeszcze nic pewnego o dalszych u- 
kładach powiedzieć nie mogę. Zaznaczam tylko, 
że sam pragnę zgody. B e s z t a  z a l e ż y  o d  
k o a 1 i c y i.

Konferencye w Wiedniu.
Wiedeń. Dziś po dwukrotnych konferencyach 

z posłem P  o 1 o n y i m . saron F e j e r y a r y  
miał d ł u ż s z ą  a u d y e n c y ę  u c e s a r z a .  — 
Polonyi przybył tu  jako p e ł n o m o c n i k  koa­
l i c j i  Oświadczył on, że od rezultatu tych kon­
ferencji zależeć będzie, czy podjęte zostaną 
r o k o w a n i a  o u t w o r z e n i e  g a b i n e t u  
z ł o n a  k o a l i c y i .  F ejervary  wrócił z Burgu 
o godzinie 2. Po ponownej krótkiej z nim kon­
ferencji, Polonyi oświadczył dziennikarzom 
„ S p r a w a  p r z e d s t a w i a  s i ę  p o m y ś l ­
n i e ,  s ą  w i d o k i  o s  ą g n i ę c i a  z g o d y "  
Na pytanie, czy w s z y s t k i e  nieporozumienia 
między opozycją a  koroną zostały usunięte, — 
Polonyi odpowiedział: „ T a k  j e s t ,  w s z y s t ­
k i e !  Król me ma joż o nas tak  fałszywego 
pojęcia, jakie miał dotychczas. A n d r  a s s y i 
K o s s u t h  j u ż  p o w o ł a n i  z o s t a l i  d o  
W i e d n i a .  Misya moja skończona. Oni wprost 
p e r t r a k t o w a ć  b ę d ą  z k o r o n ą .  Co z te ­
go wyniknie, na razie naturalnie trndno jeszcze 
przewidzieć.

Warunki kompromisu.
Budapeszt. Dzienniki tutejsze dowiadują się, 

że podstawa kompromisu miedzy koroną a opc 
zycyą m ają być następujące punkty; 1) P artya  
niezawisłości obowią^aje się c e l e m  u t  w o r z e ­
n i a  w i ę k s z o ś c i  i n o w e g o  g a b i n e t u  
połączyć się z temi żywiołami w parlamencie.

które eą ze powizechn°m głosowaniem; 2) Sejm 
załatwi na wstępie budżet, kontyngent rekru­
tów, t r a k t a t y  h a n d l o w e ,  r r g o d ę  z A u  
s t r y ą  i ustawę zaprowadzającą p o w s z e ­
c h n e  g ł o s o w a n i e .  3) Sejm węgierski zo 
stanie następnie r o z w i ą z a n y ,  a  n o w e  w y ­
b o r y  r o z p i s a n e  b ę d ą  j o ż  n a  p o d s t a ­
w i e  n o w e j  o r d y  n a c y i  w y b o r c z e j  (po­
wszechnego prawa głosowania). 4) utworzyć 
sie mającem gabinecie p a r t y a  n i e z a w i s ł o ­
ś c i  o t r z y m a  3 t e k i ,  s t r o n n i c t w o  l i b e ­
r a l n e  1 t e k ę ,  resztą rozporządzi nowy pre 
zydent gabinetu na własną rękę, 6) Tu osoby, 
które służyły obecnema rządowi, otrzymać mają 
zupełne absolntorynm.

Rozdwojanie w koalicyi.
Budapeszt. Godzina pół do pierwszej; W ła­

śnie rozchodzi się wiadomuść. żi komitet koali 
cyi oświadczył gotowość swoją do p r z y j ę c i a  
o s t a t n i c h  w a r n n k ć w  k o r o n y ,  jako pod­
stawy do rokowań. Sr to następujące punkty: 
Parlam entarne załatwienie budżetu i kontyn­
gentu rekm iów  I przyjęcie projektu powszech 
nogo prawa gfofcbwania. Jedynie co do osta­
tniego punktu paru je  w komitecie koalicyi po­
ważne r o z d w o j e n i e .  E r  Jn n rsz  A ndrasst 
i przywódcy katolickiego stronnictwa ludowego 
s ą  p r z e c i w n i  p o  w s z e c h n  e mn  p r a w n  
g ł o s o w a n i a .  Organ tej Dartyi ^Ałkotmany" 
uderza w ostry sposób na Kosautba i zarzuca 
mu, że działa na własną rękę. Przygotowujący 
się kompromis n^zywą „Alkotniany" d z i e ł e m  
m o l n o m u i a r z y .  W ynika to iuż % tej okoli­
czności. iż konfereneya Kossuth? z Fe^rYETym 
odbyła »ię w mieszkaaiu wybitnego wolnomula- 
rzr posła Barabasza.

Ten sam organ donosi, że ńr Juliusz An- 
drassy i hr. Zichy stanowczo oświadczają, iż 
przyjęcie powszechnego praw a głosowania u- 
ważają z s  z u p e ł n i e  r i e m o ż l i w e .

Posiedzenie komitetu koalicyi.
Budapeszt Dzisiaj o godz. 10 przed południem 

zebrali się na posiedzenie c z ł o n k o w i e  k o ­
m i t e t n  w y k o n a w c z e g o  k o a l i c y i  pod 
przewodnictwem Kossutha. Konfereneya trwał*- 
do godz. 12. N ie  p o w z i ę t o  u c h w a ł  a n i  
n i e  w y d a n o  k o m u n i k a t u .  Popołudniu dal­
szy ciąg obrad.

Członkowie komitetu oświadczyli dziennika­
rzom, że akcya pokojowa Jast na pomyślnej 
drodze. W ezwanie do pertraktacyi wy orfo od 
rządu i skierowane było do całe] koalicy a 
nie jedynie do partyi niezawisłości. Hr. A n- 
d r a s & y  i p a r t y a  k o n s t y t u c y j n a  s ą  
b a r d z o  p r z y s t ę p n e  d l a  p o w s z e c h ­
n e g o  g ł o s o w a n i a .

Geza Polonyi znajduje się w Wiedmn, gdzie 
go wysłał* koallcy&, aby porozumiał się z pre- 
zydentrm ministrów.

Glosy prasy-
Budapeszt. Prasa omawia dzisiaj żywo wcze 

rajszą konterencyę br. Fejerv«rego s: Kossuthem 
i wysnuwane z niej kombinacye

„Pester Lloyd" pisze Nie wiadomo ieszrze 
co zaproponować F ejeryary  Kossnthowi, Iud co 
zaproponował imieniem króla. Jakkolw iek je­
dnak przedstawia się owa propozycja- n a i e -  
ż y  j ą  s z y b k o  p r z y j ą ć ,  gdyż naw er na, 
gorszy kompromis jest l e p s z y m  od niebez­
pieczeństwa absolutyzm a

W dziennika „Bndapest" ogłosił Kossntn a r­
tykuł zatytułowany „ N a d  R u b i k o n e m " .  — 
Między inuemi pisze Kossuth w tym artykule 
„Oby Bóg dał, aoyśmy mieli widoki takiego 
rozwiązania przesilenia, po którem moglibyśmy 
się spodziewać, że odpowie życzeniom narodu, 
Dotychczas niestety t a k i e j  n a d z i e i  n i e  
m a i nie poczyniono takich propozycyj Je s t 
mowa tylko o takienr. planie rozwiązan.a, o kto 
rem m kt nie może twierdzić z góry, czj go na­
ród przyjmie, lub n'°..

„Budapesti Hiriap" uważa zapowiedź pow­
szechnego prawa głosowania za podstawę za 
mierzonego rozwikłania. Dziounik ten pisze: 
Uważamy za prawdopodobne, że p a r t y a  K os­
s u t h a  t e n  p l a n  p r z j r j  mi e ,  gdyż jest to 
stary  punkt programn partyi. Mimo to j e s t  
w ą t p l i w e m ,  c z y  p r z y j d z i e  d o  p o r o z u ­
m i e w a .  gdyż nie można wiedzieć, czy usiło­
wania Fejervaryego są szczere.

„Alkotmany" organ partj i ludowe,, oświad 
cza się bardzo stanowczo p r z e c i w  p r z y j ę ­
c i u  p r o p o z y c j i  na korzyść powszechnego 
praw a głosowania.

„Nopszaya", organ socjalnych demokratów 
p o c h  w a l a  b e z  w a r u r  k o  w o akcyę prezy­
denta ministrów w kierunku powszechnego p ra­
wa głosowania.

Nowy gabinot.
Wiedeń. Krążą wieści, że br. Apponyi otrzy­

ma tekę m inistra spraw wewnętrznych

Pa^yż. Dzienniki występują ostre p r z e c i w  
T o w a r z y s t w a  k o p a l n i a n e m u  w C o u r -  
r  i fe r  e s. Radykalno dzienniki wyDowiadają zda­
nie, że teraz jest obowiązkiem państwa Towa­
rzystwu kopalń o d e b r t ć  p r a w o  p o s i a d a ­
n i a .

Zasłabniecie Buiowa.
Berlin. Na dzisiejszum posiedzeniu parlamentu 

niemieckiego kanclerz ks. B u l ó w  wygłosi* 
dłuższą mowę polityczną. Po nim przemawiał 
poseł B e b e 1. Podczas jego mowy ks. E 01 o w 
zasłabł nugle, z b l a d ł  i o p a d ł  n a  f o t e l  
M inister hr. PosadowsKy i kilku posłów pospie­
szyli mn z di mocą. Bebei p r z e l a ł  mowę, a 
prezydent Izoy odroczył posiedzenie na pół go­
dziny. Bńiowa wyniesiono do przyległej saL 
gdzie p o w o l i  o d z y s k a ł  p r z y t o m n o ś ć .

Berlin Lekarze nie wyaali ostatecznego sądu 
o atakn kanclerza Biiiowa. Zdaje się jednak, 
że E t a n  j e s t  p o w a ż n y  Gdy Bulów zemdlał, 
widziano, ze pornszał on jeszcze wargami, acz­
kolwiek był już nieprzytomny. Już podczas mo­
wy Billów* nważano, że mówi on n i e w y r a ­
ź n i e -  Od kilkn dni skarżył się Biuow na n ie ­
d y s p o z y c j ę .

Berlin. Po wyniesieniu Biiiowa z sali, zawe­
zwano znanego lekarza dra R Om i e r  a, który 
skonstatował wprawdzie, ze niemu objawow po­
rażenia, ale uznał stan Bulowa za bardzo po­
ważny.

Utrudnienia dla emigrantów.
Londyn. „Daily Telegraf" donosi z N. Jorku, 

że rząd Stanów Zjednoczonych p o d w y ż s z y ł  
t a k s ę  d l a  e m * g r a n t ó w ,  przybywających 
do Aiu6rvki, o 5 dolarów na głowę.

Odpowiedzi*lny redaktor i wyaawca 

Michał Konopiński.

N A B S S I i l l l L
(A rtykuły w tym  Lmale poouodaą -od 

redakc ji) .

t
Za duszę ś. p.

S ew ery n y  G o rsk ie j
ja to  w pierwszą -ocznicę zgonu, odbędzie się 

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  
w kościele ks. Zmartwychwstańców w so 
Dotę 7 kw ietnia b. r  o godzinie 10 rano. 

soanBEs iuj»„ ju w m m m m m m m m m m

TV L a n c k o r c n k e
zimieszkał jako lekarz okręgowy

D r Jó z e f  W achowicz.

H d t a f c a * ! ta jrh ic n s  

Wiadomości :M. Reformy"
z dnia 5 kwietnia

Wiedeń. W  sferach miarodajnych sądzą, że 
zawarcie t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  z Serbią 
nastąpi w najbliższych dniach.

Mianowania.
Lwów „Gazeta Lwowska" ogłasza. Namiest­

nik przeniósł komisarza policji Michała Woia- 
nieckiego z Tarnowa do Krakowa i a ra  H en­
ryka Jasińskiego z Krakowa do Tarnowa.

Nowe ofiary w Courrieres.
Lens. Górnik S i m o D S ,  który w dnia k a ta ­

strofy w Conrrióres przyczynił się do wyrato­
wania 17 robotników, spuścił się wczoraj z 6 
kolezami do szybu nr. 3, gdzie po l 1/* godzin­
nej pracy udało Im się wydobyć zwłoki dzie­
więciu górników Zwłoki były Jtrzcze cle łe. 
Zaaniem Simonsa, śmierć tych dziewięciu nastą­
piła zaledwie przed kilku godzinami. Gdy Si­
mona opowiedział to zgromadzonym przed ko­
palnią tłnmom. wśród których było wiele ko­
biet, powstało wielkie wzburzenie. Wołano 
„ P r e c z  % m o r d e r c a m i !  N i e c h  ż y j e  
s t  r  e j k 1“ i t  p.

S i m o n 8 oDowiada, że gdy w dnin katastrofy 
spuszczał się do kopalni, Towarzystwo kopalu 
zażądało od niego rewersu, w którym zrzec s ię | 
musiał wszelkich pretensyj dla swojej rodziny 
ną wypadek nieszczęścia.

Dora Koral
Salomon Gross

zaręczeni

Kraków. Krzeszowice.

Przy p ac) i h u a U i ,  j r r  i lM ia c a  i t a y w
pamiętał my0 foiaim!wi8 ju inioiif.

Ksirsm tmeorafecziifi,
WwJtf fi kwietnia

u t  .TaluKi* kredytowana 67T7 0
AJtoye w u^iR a — Zakłada iuadyaowegi 781 —. Asoyr 
AnpJofcaaJr 13 I-- Unio«|pslcv 652 Bć Akej
Lt&ń totkanki 44* f0 Akoye FackreraM t 463'9S Akcj 
Bodom k«Ji lo t 8 —. akora &*dc;-jckko[o Banka hiąuta 
eineigo 570 —. .ikeye łolal gtirtwawyoL S7fi75. i  jn - 
'--‘o* ąotadniowc 197-fiC. Akej kolei U bethal 444 - - .  
Ak*ye kolei r>!noois*1 5747. Akoyo kolei owraicwU.- 
Steń j 581—. Ako;-t Alf lo r 647 75 Akoyi Rłma MuraeyJ 
64175. .iheyt P i ta k i r r  Towarayatwa olamagi 9652 — 
i kaja r a t —'H  ftron Efc4'—. Akoyc i^ueokl- tytoniowa 
878—. Akoye Galioy.ekiegu Krtfaokiegi Towarsyrtwa
n ftowegj 618 —. Oaiifcacye wfgier^kii indeariui 
tfi 20. i&nta majowa 98'8! Hent koronowa a u t  ,’ac! 
00 05. jHanta Hzonow* ręgle~il ■ 9f r 5 5* L Lbty
Tiiwanyrtwa keedr^owego riemiUecu 08 90 4*/( Idits 
Banka hifotecanagc 08 65 4'/,'/, * irt. Banka ingot
fine ;< 100 80, 5*/t Llrty Bi ni i *•- itn ■■ nago I L ‘75. 
4*/f iJati 3*akv krajowego 99 05, 4'/,•/, Utoty Bankn 
krajowej o 101-65. 6% komunalne obiigaoyt B uka kra­
jowego — , 49/, gŁiiuyjiiae obligacje , ■oiin -jyja* 
9^-6’ 4*/i ffftiioyiaaa fosyosaa Br_.iowi i is91.il »9-8f, 
4*/, Potjoiki miuta Lwnwa 9a-0b w ' rroak .BlfiS 75. 
Jb‘ k. llt-k® Bąbli S51-50,

Cukier stały lW4ił— I9 b0 (a0’90—20-80). — Spirytua 
silny Stc1 ) 38 40 Naft* nleimlenlon*.

Usposooienie: Stoi ■>wni“ do imiennych zapatrywań na 
sytuację na YTęgrie.h kilkakrotne waharia. Zamknię­
cie n* bndi ipesst mskie wy piaty i lend n c ą  aniii ą dy- 
łkonio enne.

Cennik izby handlow ej i przes»Ytłowe| 
w Krakow ie

i. 5 kwietnia (godi 1 w południ*)
I, Walety płacę aęC. ,*

Rabin papierowe . . 260 75 961 75
Marki n ie m lb o k ir ..................................117 — 117 6C
Frank p a p ie ro w e ............................. 05 10 fet —
DwudsiMtofrankówki w aioole 19 10 19 18

II. Listy u«ta*iB».
4•/, L lrtj lu i iw ie  prem Ba iku hlpot l l l  — l u  _
i*/!*/. Listy aastawne Bankn hlnot.J . . 100 25 101 96
4°/i i * > ,  5v 99 >0
4'/,*/. uiity aaitowne Bar m  krajowegi 101 95 103 9b 
4‘/, .  .  ,  « 9^ 76 99 60
5*/, Listy a u t  ga1. Tow, kred. dem . nieok. 99 50 -------
4*/.......................................... . .  41-leśn. 99 5 U --------
4•/, , , , , , ,  56-letn. 98 40 09 40

lll. Obllgasya.l pazyukl. 
i<>j, italicyjskie ubiigacy proplm cj-jne . »9 25 100 96 
4*/, uijoakr krajowi a t. 1893 . . .  98 76 99 76
4•/, Fośyoakr m iu ta  L w o w a ................... 97 60 98 6.
4-/,•/. „ m iu ta  Lwowr . . . .  100 80 101 80
«*/. Obligacje komunalne Bankn k r a j .  -------
4'),*/. „ „ „ . .  101 -  109 -
4*1, . kolejowe . . . . . . . .  98 60 90 60

IV. I  a a y.
IM 1 J u n to  Krakowi *9 — 0*i —

V, A k • yt
Akcyc Banka hlpoteoaaeęi we Lwa wie 667 — 679 —

. „ Gai. dla h  i p. w Krak    — —
„ . t  wów-Osemlowoi-Jusr . 581 — 583 —

VI. ?aollozei zapity diafi
44/„V» wipólna renta pap............................. 99 7* 100 Si

, „ irehrna . 99 75 110 2^
4-/, renta koronowa anitrracka . . . .  99 80 100 80 
4*/, „ „ węgierska . . . .  0 . 43 94 90
<•/, renta an»?-,*cka w słocie . . 117 *'• 118 — 
4•/, ,  węgietik* w słooit . . l i k  95 l ik  76

Wina naturalne po 40 ct. za litr, 
Koniaki, Rum, Śliwowicę polecają

p o ie h a ją D-* Nieć i Ska Kraków, Rynek L. 25.
fgmach Banku Galicyjskiego).
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Pntnohna dvł jb3lnP na f5ł dnia
r u i  LGUIid mfoda osoba umiejąca go 
tować. — Ulica Poselska 16, I  piętro 
drzwi 5. 1608

Salon mód
Julii Meissner

Pynek L, 34, linia O—D, „Pałac Ściski'1
zawiadamia swe P T. Odbiorczynie, 
te  nadeszły jnż w wielkim wyburzę 
kapelusze damskie, wiosenne i letnie. 
Przyjmuje się też do ubierania i prze­

rabiania. —  Ceny Jak najtańsze.
1627 8 «

7 i t .Y l  l i s k i  dol)r0 jedzenia za- 
U C I I I I H a l U  tup ! w większej ilości

wagonami % Gaiicyi zachodniej m leczar­
nia w Dąbrowej (Śląsk austr.). 15951 a

Porębski & Zimler
Kra mw. Rynek L  8,

polecają

P r a c o w n i ę  szat liturgi­
cznych,

Materye kościelne,
Galony jedwabne, szjcho- 

we 1 złote. 1615 j 0

Hafty i koronki kościelne.

PRM KfrlR  K « V V Y

r m  ■

6

poleca caęsciowu 
I hurtownie

wyRorCW* gaiunki

Bawy palonej
najnowszym  

1 najlepszym  spo* 
^  dobem za pomocą

. . . » r w P « H r a "

KRakćuu  Pc eriac&
najniższych

M . J A W O R N I C K I *
'08A 19 O

cka 1. 17. Btróż wskate.

z Warszawy 
al- Karmeli

1699  1 2

Clay on A Shuttleworth Lfd.
Kraków, Kleparz 5,
polecają swoje znakom ite, ogóln ie znane

Maszyny i Narzęit.ia rolnicze
a m ianow icie:

G a rn itu ry  .m łooarniane parow e i k iera tow e, p ług i stalow e uniw ersalne, 2- i 3-skibowe p ług i paten tow ana, 
B- i 4-skibow e p ług i do pokładów , walce, b rony, rozsiew acze sztucznego naw ozu, siew niki do koniczyny, 
siew uiki szerokorzu tne , siew nik i rzedowe „H oosier* (system  kółek  p rzesuw alnych), o ryginalne am erykańsk ie  
narzędzie, „ P lan e t J R . U, kosiark i, żn iw iark i W ooda i Albion, g rab ia rk i i i oztrząsa^ze do siana, oraz w szelkie

narzędzia w zak res  ro ln ic tw a wchodzące. 1667 2 3

I l u s t r o w a n e  o  w i r n i k : !  g r a t i s  i  o p ł a t  n i  ^

Zakład św. Józefa
dla osieroconym  chłopców

w Krakowie, przy ul. Karmelickiej 66.
poleca na p o r ę  • r i o s e n n ą  nasiona 
warzywne, „adzonKi, kłęcze i nasiona 
kwiatowe, szczepy i krzewy owocowe, 
dziczki owocowe jabłoni i gruszek 1000 
sztuk k 22 K, krzewy owocowe etc 
Cennik na ząaanie opłatnie przesyła się.

Ceny umiarkowane. 104» 12 o

Zdolnego potnocniHa
poszukuje

Droguerya T. Kwiolńskiegro
w  N o w y ]  _ S ą O iU . 1429  3 3

Czekoladę Mleczną Orzechową 
na sposób warszawski

polec*
A R A Jl P I A S E C K I

Pługa 10, Flbrymiaka 2, Hotel Dreideuikl,
Kraków. 127 30 o

Dzierżawa
około 150 morgów, w tein przeszło 30 mordów 
bardzo dobrych łąk z komplotuemi zasiekami 
pod Barnem Podgórzom do o d a tą p le iila . — 

Iiiforiuacyl udzieli Zarząd Hotelu Saskiego 
między godz. 12 a 1 w prłudnie 1642 2 3

Koncesyon. Instalator 
i Pokrywacz Dachów

KRAKÓW, Rynek L. 24
=  (v is-ń -vis Odwacnn) =

Urządza Wodociągi, Dzwonki elektryczne, Telefony, Kundi-ktory
przeciw Piorunom, po domach prywatnych, Hotelach, Łazienkach, F a ­
brykach tak  w miejscu, jak na prowincji, po cenach nrzystępnych, 
ręcząc za każdą przez niego wykonaną robotę.

Podejmuje się również reperaoyi.
Pourywa dachy cynk.om i miedzią.
Poleca wielki wybór w«men, kloeetów i w szeineh przyrządów 

kąpielowych własnego wyrobu. 1178 11 12

Cenniki ilustrowane i kosztorysy 
  na żądanie darmo.

T A P E T Y

I ł a n u o l i c f a  nbfaryajpy I solleyiator ad- 
l \ a l l w C l l o l i l  wtkacki, ouznajomiony do­
kładnie z hipotezą i 7 1  wami sptrnemi, bie­
gły w języku polisim i niemincklm, pojiu 
kuje po»ad7 

Z. fi. pułtn reitarte  M ę ty . 1596 1 8

„O dznaczona m edalam i'

parowa dystyiarma wódek 
zdrowotnych

pod firmą

Edward Urban
w Krakowie, ul. Wisina L. 1,

poleca przy *adchodzącvch 3* ętaob: 
najprzedniejsze : l ik ie ry . rosolisy, 
nalew ki owocowe i w ódki we w szy­

stk ich  gatunkach .
E* o Blada. u& 1 ktać 1 le ji  ygtnuane at&ro 
Ił onlakl Dubois L < .e e  I H eń k ów ., 
Bum y i A nuu J ig ie lt k le ,  Ś liw ow i,'-

i  t. d. 1497 1 5
Ceanikl "a Tądenle uarmo I opłunle.

Dom czynszowy
^gotówki potrzeba do 60.000 koron) 
przez kancelaryę adw. D ra F. Koscha 
w Krakowie, ul. Pij arak a 3. 1676 2 5

Do biura budowniczego
potrzebny jezt.

1) Technik z dłuższą praktyką budowlaną;
2) Technik młodszy z ukończoną wyższą szkołą 

przemy żłową.
Zgtosz“u u  pod 1572 przyjmuje Adminiura- 

oya j S  Reformy*. 1672 2 2

M lal t e s .  g p f l i f r  i !
ma do sprzedania:

Kredens mahou., Biurka, łóżka, s4oły i komo­
rny m ihoniowe Sekretarze inkrust (antyki), 
Biblioteka inkrust. 1 brouzami Biurko amery­
kańskie s .-ryg bronzami, Sekretarz mahoń., 
inkrust., Garnitur mah. bogato rzeźbiony, oraz 
wiele Innych iryginalnych tntyków, jakiteż 
i m.dbll iw/kłyoh, newyoh i używanych 1 gar­

deroby. 71 61 0
L e o p o ld y  na. M a c h o w s k a .

Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. I.

Ł. 4602 . 1412 3 3

KONKURS.
\lag is tra t w Jarosław iu rozpisuje 

z terminem do 16 k w i e t n i a  1 9 0 6  
fonknrs na posadę a i j u n ł r t a  D udo 
w n ic tw a .

P łaca pierwsza 1800 kor. kwaterowe 
400 kor.

W arunki studya techniczne, nieprze- 
kroczony wiek 40 lat, rok praatpki za­
wodowej. Z egzaminem na budowniczych 
mają pierwszeństwo. Bliższe warunki 
znajdują się w M agistratach więKszych 
miast. — W yjaśnień udzieli Burm istrz 
w Tftrosławiu.

Magistrat kroi. wolno-handl. miasta
Jarosław , dnia 20 marca 1906 r.

wyłączny skład na zacho­
dnią Galicyę z fabryk 

angielskich, francuskich i austryark ich  —  przeszło 600 wzorów na składzie.
Rulon od 32 halerzy. —  sztuLaterye i desoracye sufitowe

polec*- 1343  3 8

Z. KUTRZEBA, Kraków ul. Wiólna 11.
Wzory na prcwincyę wysyła cię odwrotnie, opłacone.

UŻYW AJCIE TYLKO  
PAST DO  O BU W IA

- S K R A
873 9 13

W zakładzie kąpielowym w Seorawnioy #ą 
d o  *p r s e d a n l&

dwie wille
kompletnie urządzone w pierw izorzędnem miej­
sca położone — i p la e  b n a e w ia n y .  Ogło­
szeni* przyjmuje spieka po „Białym Orłem- 
w Krakowie. 1407 6 6

yXX>OCCOOCOOOOIXXXXXXXXiOOOC>

Krajowa tabryka Merów

Liicyana Barano\ /skiego
w Krakowie.

Produkuje: L ak ie ry  podłogowe w sześciu odcieniach, bm noliny , 
sy k a tu ry , lak ie ry  kopalow e, dam erow e, asfaltow e, E m aiie i farby 
pokostow e w różnych  kolorach na  drzew o, kam ień, mur i żelazo 

j a k  rów nież fa rby  d ru k a rsk ie .
Do nabyci* w K rakow ie w hand lach : R eim a i Śki, F r . L enerta  
R . Drobne: a, S. Czarskiego, G. D ecordego, M Jaw orn ick iego , 

M. K re isle ra  i J .  S itk a  w Podgórzu.
W  G alicyi w handlach  u trzym ujących  lak iery  i farby . 
Proszę żądać w yrobu krajow ego z moją firm ą, k tó ry  w zu ­

pełności odpowiada wyrobom  niem ieckim . 1339 6 10

Realność
przedmiejska, in tratna, zaraz do sprze­
dania. Połowa ceny dług bankowy. — 
Wiadomość w Urzędzie gminnym w Pół- 
wsiu Zwierzynieckiem. 1590,2'a

K t o  u *  J u d o  w  g ł o w i c ,  JfF j j  

użvw* zawsze
D r a  O e t K e r a
p r ó s z  1. i l  d o  p i e c z y w a  po 1 2  h  
c u k r u  w a n i l i n o w e g o  po 1 2  h  
p r o s z f e a  p a d y  n k  o w e g o  po 1 2  h .
Przepisy, któ re miliony raty okazały sić dobrt 
m i można dostał za Jaru." w przednieJSTyoh 
handlach kolonialnych i składach 7  tocznych 

każdego miast*. 1272 2 26

5 kor. i wtycej dzieonego zarobku.
T * w a r z y ttr s  nsnatnlkó* 
do wyrobów trykotow yob  

u  m is i  yoaob.

P oszukuje s ię  5tćb  oboj 
g»  p ioi do robieni* poń 
e ió ch  na naszej m aszyn ie. 
Z w ykła  1 Bzybk* robota 

*w r- "  przez ca ły  rok «  iom n.
W iadomudcl w stępne n ie  potrtnbne O ddalen ie  
nic lia n o w i przeszkody, a robotę m y sprze  

dajem y. 1 oOO 66  0
T aw arzystw e n  stn lkaw  de w yrębów  trykot*  

w yeb na m aszrnaob. 
nes. H WMttlok I Ska, P n g a , PIuj tw . P ietra  

T7 l -  2 8 2 . T^yB lł, vU C.' !>— II- 31- 2 8 2 .

Kompletne

wyprawy dla położnic
zestawione i polecane przez Profeso­
rów ginekologii i położnictwa na Uni­
wersytecie Jagiellońskim, sprzbdaje wy­

łącznie
SkJad ApidCZD/ Mag. fa m .

Jadwigi IHemensiewicaowej
w Krakowie, Karmelicka 15.

4 9  0

Dniv rentoirny

DOM CZYNSZOWY
z powodu wyjazdu właściciela pod przy- 
stęonemi warunkami zaraz go sprze­
dania przez kan cek ry ę  adw. Dra F. 

Koscha w Krakowie, P ija rska 3. 
1576 2 6

Panna inteligentna
poszukuje posady bony lub do towa­
rzystw a starszej pani. Zgłoszenia pod 
1559 przyjmuje Adm. „N. Reformy*.

1559 3 3

2 0 0  k o r .
ofiarnje mężczyzn* za wyTobisuie p o s a d y  
w mieście lob na wsi. Zgłuszenia pod 15b9 
przyjmuje Adm „N Refoijay11. 1569 3 8

Interes poważny
dla rolnusa przemysłowca w mieście 
Krasowie do odstąpienia. Inform acji 
udziel?, zarząd Hotelu Saskiego między 
g. 13 & 1 w południe. 1643 2 3

G a  In o d o r ,  JaKra*
Arpnnalyczne fable?hl"< o mycia I do 

• ląp ie1). r.adaj^ wodzie nader 
przyjemna i n wata woń. odAwielaJa 

I w y fład zą /a  SKórę
C era : 1 . 1 -6 0 .

VArob i gtowny $ k t ad

A p t e k a  fb r.G ra iaw sk ieąo
w K r a k o w i e  

Viy»łra«^iaj( się naśl& dow ryctw

1.86 60 5*J

fortepiany i pianina
z pierwszorzędnych fabryk mam zawsze na 
składzie. Cciiy bezkunkurencyju i. Przyjmuję 
strojenia i reyerocye. Kupuję używwe instru­
ment* — Z  B&bit, fortepirnista. K r a k ó w .

ul. św Jana L. 13. 1594 3 'O

KÓNCYPIENTA
poszukuje Adwokat i > r  R o c h b e r g  

w  T a r r o w l e .  157° 2 g

Przyjmę
inteligentną panienkę z nkończoną Klaaa 
7mą, biegłą w języku ruskim, a wieku 
najwyżej 15 lat, na korzystnych wa­
runkach do nauki w drogueiyi. Przy 
zgłoszeniu świadectwo i totografia. — 
ffl. Krynicki, drognerya w Sanoku.

1565 -3 3

DROGUERYA
w Kralowie J. Hanaka I Spółki, Szewska 5, 
przyjmie p o b o e b i k a  lub podu-izonegu pr i - 

ktykanta od 15 kwietnia lnb 1 maja 
1664 3 4

M a j ą c y  U s z a je
nawet tacy. którzy jigdaie nie znaleźli cie­
nienia, niech zażądają prospektu i uwletzytei 
ulonych Doświadczeń z Austryl z* darmo. Apw- 
I u .  C. W. Rolle, Ali .na (Klue). 1229 6 12

Speinika
z kwotą 1000 złr. posznknje się dla 
ś w t« tn « g o  sezonowego przedsiębior­
stw?. — Ł .  M 8 0 0  poste resihute 

K r a k ó w -  1473 6 10

Jak z a  m y
zegarek nikł. z uapitem system Bc ikopf Fa- 
ent z pięknym łańcuszkiem z(r. I'70, ega- 

rek czarny złr. 2 —, zegarok srebrny syitem 
Boskopf P aten t zń 4 — , wegarek złocisty 
syptem Rolkopf Patent złr. ?'60. Budzik św*e- 
oący w uooy rłr. PRO. Zegarek złoty złr 9 —, 
Lańci zk; srebrne od złr. 1.—. Gv iraneya 
4-ietnib. Wrazie nieapodobania gię yiymicniam 
bez truduośoi na inny przedmiot. Zamówienia 
a prowinoyi uskntecznism odwrotną pooztą.

• .  ŻART* K ra k ó w , u l. F io ry a .ń * k r 87
DoaUwca Związku o. k urzędników p*ń»tw.

1232 8 8

A u to r r .a t .  
łapki

na szczury 2 z łr ., na myszi złr. I jO. Łapią 
d c z  dogiedanla do 40 sztuk pr: ez jednę noo, 
nie pozostawiając woni, i iame się nastay/iają. 
Łapka na szwaby Ł n llp se-, łapiąu* przez nul 
tysiąc0 szwabów i karakonów, złr. 1'20. V tsz h -  

azie jak najlep. wyni] 1. Wysyłka za zalioiką. 
J Schiiller, 'Ariaderi, U., Kurzbauergkise Nr 4/7. 
Liczne podziękowania i uznania. 72 8 O

P E R F t J M Y
w 30 różnych najmodniejszych zapacharh we f l a k o n a c h  1 n a  w ag ę .

W  O  r > v  t r o L O Ń S K I E  we flakonach i na wagę
oraz

Wielki wybór a*jp Jw łe Ł  • < ' . . « r t r / r * s  i ^granicznych
^  poleca 1687 1 6

G z e s ^ c r  w  Ś m i © c ł i o w s k i
K a ł y  R y n e k ,  obok apteki pod „Barankiem*.

W . Stachowie z
krawiec męski 

w Krakowie —  Rynek L 29
poleca na sezoo wiosenny wielki wybór 
materyałów angielskich, francuskich i kra­

jowych —  Ceny umiarkowane
1349 7 10

Pierwszy najtańszy
Magazyn mebli 
i zakład tap.-tie- 

koracyjny

w Krakowie, 
ulica Floryańska I. 36

1647 2 10

F a l e k  A  C o . ,  H a m b u r g

F a l e k  A b  C o . ,  H a m  b u r g
(HabblBen).

Najdogodniejsze i naitańsze połączenie między Hamburgi jn  i Ameryką, 
względnie Kanadą i Argentyną. Sprzedaż k a rt okrętowych i kolejowych.

Banie i wymiana pieniędzy. 113 46 104
Dokładne prospekty podróży do Ameryki. Kanady i Argentyny w języku 
polskim, ruskim i niemieckim yrzeiyiam y na żądanie bezpłatnie, opłacone.

M u s z t a r d a  z  w in o g r o n  I z a b e l l i
perła pośród wyrobów musztardy,

podnieca apetyt i przyspiesza traw ienie. Dostać jej można w każdym haudm 
korzennym i łakoci. Prawdziwa tylko 1247 10 io

z Pierwszej Wcrrzeokiej fabryki musztardy S Reinfelda. 
m H 4r b i . t s  % BrnGó-w ■ •  Od dawlwi dawna z zwal labraol i zapaona znaną prawozlwą

HERBATĘ RC8YJSKĄ
zbioru majowegr, poleoa h i n d s l

W .  A d  a x »  o  w i o s c a
18 w  B ro ó ż y l. na pograulczn rozyjiUeir 26 lOO

1 eunt „Famlll|nej“ b*rdzo d o b r e j ......................... złr. I 48
1 *unt Mela r  de Meskaa“ w oryg. opak , najiepaze; 2-50 
1 funr ,laiperlal“ oe»*r»kiej w orygi- uinem opakowaniu 3 60 
I funt .UkrtobiW  z najlepszyoh herbat kwi*towynh ] 90 
KawaC lylea palom* gorącer: powietrzem */t kg. złr. 0-801 j ŁC 
Bullan wolyiekl l kilo B8C•  Hsrbata z Brodów i •

I N ą - w i ę l r s z y  p o s t ę p  t e r a ź n i e j s z o ś c i  1
Nlazbądaya’w pralni. fjest ołynny Niezbędnym w knohnl.

Prawdziwy tylke z tym zeaklem sohronnyml Prawdziwy tylna z tym znakiem -obrony*
Doetaó można w skłauaek apteoanyoh 1 handlaou kolonialnych, w aptekaoh 1 handlneh mydła. 

Hartownio sp rn la j*  ł>. Hlnlrs w W lsńulo, X. MBlksrbastsl 8,
29  B4  60

Z  rrn k an u  Litarackisj w Krakowie, al. Jagiellońska 10. Rzwdea enskarsti Ł .  K .  L ó ra k i.



Nadzwyczajny dodatek do Nru 79 „ N o w e j R efo rm y*1 z 6 kwietnia 3 906.

wygłoszona w Izbie poselskiej

dnia. 16 marca 1906 roku
(Wedle stenogramu).

Wysoka Izbo!

Z mowy szanownego posła, hr. Sylra-Taronki, 
do której tntaj wielokrotnie się odwoływano, 
i ja sobie jedno zdanie przywłaszczę, miano­
wicie zaanie. w którem powiedział, te  każdy 
biorący nuziai w tycia publicznem, masi mieó 
•woje przekonania i odwagę wypowiedzenia 
tych przezonań w nadarzającej się chwili.

Oświadczam nedy, te  jestem stanowczym 
zwolennikiem powszechnego praw** głosowania 
i przyjmuję w tym względzie zupełnie rezoln 
cyę, uchwaloną przez Koło polskie, w której 
Koło polskie oświadcza się z a  p o w s z e c h  
ne m,  b e z p o ś r e d n i e m  i t a j n e m  g ł o s o ­
w a n i e m ,  jeteli będą spełnione warunki, do 
k t ó r y c h  p o s t a w i e n i a  j e s t e ś m y  u p r a ­
wn i  e n i. (Brawo! Oklaski).

Powody, dla których jestem zwolennikiem 
powszechnego p r a r a  głosowania w jego n a j­
ogólniejszej formie, były tu ta j przez różnych 
mówców w takiej ilości omawiane, iż znaczy 
łohy zaiste znosić sowy do A ten- , gdybym 
chciał je  jeszcze raz powtarzać.

Proszę jednofc nie sądzić, ii rahr.e sobie tym 
sponobem ułatwić zadanie  W<?lę jednak, Żebyście 
Panowie przez k ró tk ' czas przysłuchiwali się 
moim wywudom, aniżeli żebyście się przy mnie 
nudzili. (B raw c),

Przechodzę tedy wprost do rozbiorą przed­
łożenia rządowego, które zamierza wprowadzić 
powszechne prawo głosowi nia ”  całej rozcią­
głości. I  i y taci się: Czy jes t to prawo głoso­
wania p o w s z e c h n e m ?  Sądzę, iż muszę nu 
to pylumti odpowiedzieć przecząco. W szakże 
z tego powszechnego głosowania wykluczona 
je s t lepszf część społeczeństwa ladzkiego, jak 
to słusznie zaznaczył ju i  pierwszy mówca w tej 
długi, j debacie, wykluczone są kobiety. A je ­
żeli jeden z mowcow stronnictwa, któremu naj- 
w.ęcej z&lezy u s  przeprowadzenia powszech­
nego praw a głosowania i które nad nifim pra­
cuje najenergiczniej, oświadczył, że kwestyi 
udzielenia kobietom praw a głosowania w tej 
chwili nie podnosi, aby mężczyzuom nie utrn- 
dn ać walki o to prawo, to j& ze swego stano- 
w issa oświadczyć mnszę, iż uważam aobieię 
jnż i teraz za zupełnie uprawnioną do uzyska­
nia p iaw a głosowania. Za zwłoką zaś przems 
wiają a  mnie nie względy na korzyść; pragnę 
raczej, żeby kobiety o t r z y m a ł y  to prawo, 
a nie z d o b y w a ł y  go same. Niech je  otrzy 
m ają w czasie, Kiedy polityka — jeżeli nie 
jestem  zbyr wielkim optymistą — inne przy­
bierze cechy charakterystyczne, a nie obecnie, 
w czasie, w którym słowa poety: „Polityczna
p.osnka, brzydka piosnKa- nie będą w tym 
stopniu aprawnione, jak  dzisiaj.

Powszechne prawu glosowania kobietom przy­
znają mężczyźni dobrowolnie, skoro nadejdzie 
cnwiia potemu. KoDiety same zaś nie mogą i nie 
powinny wywalczać go sobie bronią, używaną 
przez mężczyzn, a których w „srogich ustawach 
włada tylko harde prawo siły- .

Przechodzę do drugiego pytania: Jestze to 
prawo głosowania, które nadaje przedłożenie 
rządowe, ró w  n e m ?

T ak jest, musi brzmieć oapowiedź, jes t ono 
równem, o ile chodzi o zrównanie wyborców 
p;_.ez zniesienie systemu kuryalnego. Ale jest 
to też jedyna rówLość, k tó rą przyznaje pro­
jek t rządowy; uwzględnienie bowiem najroz­
maitszych warunków co 4o wykonywania prawa 
głosowania czyni je  w rzeczywistości n i e ­
r ó w n e  m.

Dwie zatem tylko cechy bez w s z e l k i e g o  
( g r a n i c z e n i a  posiadać będzie to prawo 
głosow mig: będzie ono bezpośredniem i tajnem; 
tftjiinm jednak o tyle, o ile przypadkiem tu 
i ówdzie nie będzie się operowaio promieniami 
Roentgena.

Ale gdy chodzi o równość, to naw et w tym 
wypat*kn, gdyby prawo głosowania rzeczyw iś­
cie było i owne, głos głosowi nigdy równem nie 
oęazio. Obawa zatem, ze Dy ci, którzy przez 
zniesienie kuryi — a chodzi tylKo o dwie Ku­
ry®: p ienrszą  i kuryę Izb handlowych —  po­
nieśli w ielką szkodę i tu ta j nigdy się już nie 
mieli po’awić, test zupełnie nie uzasadnioną.

Sadzę, że głos wykształconego, ruchliwego, 
zamożniejszego bardziej wpływowego, a nawet 
«;prrtnego zawsze bęazie więcej znaczył, ani­
żeli gło liczebny. Obecni wyborcy z pierwszej 
kuryi I ud też wyborcy z Izb handlowych, a za­
tem wjborcy uprzywilejowanych kuryj — nie

poniosą doikl!wej s tra ty ; kurya miejska, albo 
knrya czw arta — o piątej naw et nie wspo­
minam —  te  przecież i dzisiaj nie m ają ża­
dnego przywileju; wszak tu tyle jes t wybor­
ców, że nie wiele więcej ich bęazie i przy za­
prowadzenia powszechnego głosowania.

Je s t to, m. P. bardzo zrozumiałem, że każda 
u tra ta  przywileju, jest niemiłą, że się tedy 
uprzywilejowany broni. Daleki jestem  też od 
podejrzywania kogoś o egoistyczne cele, owszem 
wierzę, że i tu  miaroaajnymi są względy Da 
dobro ogółu, obawa o przyszłość państwa, 
ojczyzny, dla których to względów uprzywile­
jowani panowie nie chcą się pozbyć przywi­
leju, bo pragną z niego nadal korzystać dla 
powszechnego dobra.

W każdym razie je s t to  dla nieb kwaśne 
jabłko, panowie ci myślą o córze Cerery, Która 
skosztowała jabłka, a jak  powiada S hiller: 
„In den Apfel beisst sio und es bindet ewig 
sie des O rtus P flicht- . —  Tak łatwo zatem, 
poimnję to, n ik t tego jab łka nie ukąsi, nie 
chcąc na zawsze być związanym.

N.e waham się też — a może to znowu naj­
bliższym muim przyjaciołom politycznym nie 
będzie się podobało, ale powieilztW: m. ju*„ że 
ua tern miejscu pragnę wypowiedzieć «we prze­
konania szczerze i otwarcie —  oświadczyć Nie 
byłoby to dobrem dla pai lamentu, nie byłoby 
dobrem dla naszego kraju, gdyby ci, wtórzy 
posiadali owo przywileje, wcale już nie mieli 
się pojawić w tej Izbie.

Ale mojem zdaniem do zajęcia miejsca w no­
wej Izbie niczego więcej z ich strony nie po­
trzeba, jak  rnchl.wości, energii, pójścia między 
lud. Spełnienie tego p a t r y o t y c z n e g o  o b o ­
w i ą z k u  wykaże, że Panowie nie tylko znajdzie­
cie się w dostatecznej liczbie w parlamencie, który 
wyjdzie z powszechnych wyborów, ale także 
korzystać będziecie mogli w nyższym stopniu 
aniżeli obecnie ze swych zdolności w pracy dla 
dobra ogóła. ,

Z tego krótkiego rozbioru projektu rządo­
wego, stanowczo jeden wniosek można wypro­
wadzić. Określono tn  projektowaną reformę wy 
borczą jako r a p t o w n ą .  Skoro ,edunk — jak 
to w yK azałem  — nie nadaje ta  reform a ani zu- 
pełuie powszechnego, ani też zupełnie równego 
praw a glosowania, przeto zgodzicie się ze muą, 
że tę reformę można uważać li za stan  przej 
iciowy, za stan rozwojowy w praw e powszech­
nego i ró w n io  głosowania, które nam się do­
stanie w uuziale dopiero w p rzy sz ło śc i.

Jeżeli wolno tu  mówić o czerni "aptownem. 
nieprzygotowanem, jtżeli wczoraj znowu usły­
szeliśmy z ust szanownego posia hr. Serenyego, 
że reforma jest „skokiem w niepewne- , naten­
czas sądzę, ;z „skok ten w niepewne- odnosić 
się może chyba tylko do przyszłego parlamonta, 
a nie do projektu rządowego.

W yobrażam sobie, że obecny parlam ent stoi 
na skale, która podmywana rozhnkanemi falami 
społecznego niezadowolenia, walki K laso w ej, wni­
kającej w najgłębsze warstwy apołeczeństwa. 
nie oszczędzającej naw et rodziny, lada chwila 
runąć może pod falang sporów narodowościo­
wych.

Jeżeli tedy zmnszeni jesteśm y do uczynienia 
„skoku- , natenczas niecb&jże ten  skok prze 
niesie nas na  bezpieczne wybrzeże.

Czy przedłożenie rządowe jes t łodzią ratun- 
Kową, jak  inni sądzą, nie chcę rozstrzygać. 
W szelako myślę, że lepiej będzie, jeżeli — czy 
to korzystając z tej łodzi, czy też czyniąc 
„rKok- kn wybrzeżu, zdobędziemy sie na od 
wagę czynu, aniżeli żebyśmy z cięzkiem sercem 
wyczekiwali chwili, w której owe fale doko­
nując dzieła zniszczenia, usuua nam g ran t pod 
nogami.

Z uwag mych przekonaliście się, Panowie, 
że jestem szczerym zwolennikiem powszechnego 
prawa głosowania, żr zatem też muszę pragnąć, 
aby reforma wyborcza przyszła do skutKu. 
Wolno mi jednak powiedzieć, a mogę teraz jnż 
mówić i w bczbie mnogiej. My wszyscy nie 
chcemy zrobić złych doświadczeń na reiormie 
wyborczej. Nie chcemy, żeby nas spotkał los 
Ifigenii, k tórej jedynym życzeniem jest, zoba­
czyć jeszcze raz naochanego b ra ta  Oresta, k tóra 
jednak, gdy się spełnia to życzenie i b ra t jawi 
się przed jej oczyma w strasznym  swym stanie, 
woła: „A więc sDełniacie się nareszcie gorące 
me życzenia, jakże strasznym jednak jes t wasz 
obraz dla mnie!-

Nie chcielioyśray doświadczyć, że ^ p r z y ­
z n a n a  nam reforma wyborcza je s t tylko k a ­
r y k a t u r ą  upragnione; reformy. A aiestety  — 
ayskusya o projekcie rządowym wznieciła i we 
muie ciężką troskę.

Jakkolw iek szczerze pragniemy — powtarzam 
te — żeby ustawa, zaprowadzająca powszechne 
prawo głosowania przyszła do skutku, musimy 
przecież oświadczyć, że przedłożenie rządowe 
w o b e c n e j  s w e j  f o r m i e  nas zadowolić nie 
może, że zatem musielibyśmy je  b e z w z g l ę d ­
n i e  o d r z u c i ć ,  gdyby go nie zmieniono w spo­
sób, z a b e z p i e c z a j ą c y  n a s z e  n a r o d o w e  
s t a n o w i s k o .  (Żywe oklaski.)

P ro jek t rządowy liczy się, Panowie, z arstrya- 
ckimi stosunkami, al< tdaje  mi się, że nie li­
czy sie z tymi stosunkami p r z e d m i o t o w o ,  
a to jest, mojem zdaniem, jego zasadniczym 
Dłędem. Przyznaję, że bez uznania stanu posia­
dania niemieckiej narodowości żadna raforma 
wyborcza nie mogłaby przyjść do skutku, p o ­
n i e w a ż  N i e m c y  m a j ą  w ł a d z ę  u n i e ­
m o ż l i w i e n i a  k a ż d e j  r e f o r m y .  W szih  
słyszeliśmy tn ta j z nst v ie ln  mowcóy * stron­
nictw niemieckich, że reforma wyborcza, któ- 
i&by ukrócała obecny ich stan  posiadania, ba 
nawet gdyby tylko z m n i e j s z a ł a  w i d o k i  
u z y s k a ł  i *  w i ę k s z o ś c i  w n o w e j  I z b i e ,  
nie miałaby dla nich żadnej wartości.

Szanowni Panow ie, reforma w yborna ma 
przedewszystkiam — jak  to wywodził w swej 
mowie J . E, p a Drezydent ministrów —  u s u  
n ą ć  albo przynajmniej p r z y t ł u m i ć  spory 
narodowościowe w tej Izbie. Ale my nie wie­
rzymy, żeby zdołała dokonać tego dzieła. My­
śmy bowiem poczynili tu  .n i  różne dośw<aa 
czenia.

' W krótkim czasie, w którym mam zaszczyt 
należsć do tej Wysokifej Izby, byłem świadkiem 
wielki h prób, podejmowanych w celu usu Ję ­
cia sporów n a r o d o w o śc io w y  b. Podnozo'>o tu 
wielicie i w « zn e  Kwesty.?, d o n io s łe  i pożyteczne 
niezawodnie dla wszystkich n arodow oś i; pró­
bowano n sn n ąć  lub przytłumić spór n arod ow o­
ściowy p r z so c w sz y s tk .e m  wielkiemi sprawami 
•sonomicznemi: wniesiono przedłożenie o bu­
dowie k o le i alpejskich, o upaństwowienia wiel­
kich kolei prywatoych, o budowie dróg wod­
nych, a naato innej n atary  doniosłe przed ło­
żen ia , jak D ow ą nstawę p rasow ą, projekt zmiany 
administracyi i t  p. Przedłożenia te  odniosły 
chwilowy skutek. ] ..ba pracowała dwa lata. In ­
w estycje uchwalono, ba naw et przeprowadzono 
rozprawę nad wielkim budżetem.

Ale, proszę Szanownych Panów, co nastąpiło 
późoiej? Gay przyszło do wykonania owych 
wielkich uchwał, nwzględmono najpierw  t y c h ,  
k t ó r z y  t u t a j  m a j ą  n a j w i ę k s z ą  w ł a ­
d z ę .  Budowę kolei alpejskich podjęto natych­
miast, ponieważ w tej sprawie w pierwszym 
rzędzie i n t e r e s o w a n i  s ą  N i e m e y ;  upań­
stwowienie kolei północnej, doniosłe dla nas, 
dopiero jes t w toku, a jnż podnoszą się głosy 
po tam tej stronie Izby przeciw finalizowanio 
tuj ak c ji; o drogach zaś wodnych chyba to po­
wiedzieć trzeba, że rzeczywiście znajdują się 
w niezmiernej dali' (Poseł R otter- naw et pro- 
jektal)

Przyznacie tedy , Panowie, ae najgorętszy 
naw et i  najszczerszy zwolennik reformy wybor­
czej, który ją  uważa z a p o t r z e b n ą  z e  s t a ­
n o w i s k a  n a r o d o w o ś c i o w e g o ,  po takich 
doświadczeniach nie może jej przyjąć w formi*, 
która czyni te lub ową narodowość wobec :nne, 
zupełnie bezsilną.

Jeżelibyimy tedy — mówię o Polakach — 
przyjęli p rojekt rządowy, na podstawie kiórego 
w e s z l i b y ś m y  do nowej Izby o s ł a b i e n i ,  
natenczas musielibyśmy sobia powiedzieć, iż 
popełniliśmy polityczny błąd, który nigdy jnż 
nie da się naprawić. ^Bardzo dobrze I)

Gdybyśmy się zadowolili tą  liczbą mandatów 
w przyszłym parlamencie, którą nam przyznaje 
projekt rządowy, to bylibyśmy z góry już 
w niekorzystnem położeniu. W niem bowiem 
otrzymujemy słabsze zastępstwo, aniżeli je  ma 
my wedłng obecnej ordynacji wyborczej, która — 
jak  tu  już wielu panów przyznało — nas krzy­
wdzi, bo nie przyzoaje nam reprezentacyi n a ­
leżącej się nam według słuszności. Skoro zatem 
stan  ten  miałby Dozostać i nadal, ba tkorobyś- 
my mieli być jeszcze bardziej osłaoieui, naten­
czas znaleźlibyśmy się w położeniu nie zezwa-

lającem na skuteczną obronę naszych narodo­
wych interesów.

W projekcie rządowym otrzymujemy 88 man­
datów Nie pojmuję, zkąd s 'ę  wzięła ta  właśnie 
liczba. Łim aliśm y sobie głowę nad rozwiąza­
niem tego zagadnienia rachunkowego i doszl ś- 
my nareszcie de wniosku, że ta  liczoa nie wy­
nika ani z liczby 'adaoś'-i, aui nie jes t średn ą 
arytm etyczną 1 czb- odnoszących się do liczby 
mieszkańców, do podatków, lub innych, lecz że 
jes t ona średnią geometryczną, t. j. kwadrato­
wym pierwiastkiem, z iloczynu liczby manda­
tów (129) obliczonych wedłng ilości mioszkrń- 
ców G alic ji i mandatów (60) przypadającej, 
jako średnia a rytm etyczna liczb określających 
bezpośredni i pośredni pudatek. Widocznie jest 
tedy liczba 88 — wbrew twierdzeniu wywo- 
ddw m imsteryalnych — wynikiem przykł-du 
rachunkowego. M ając zaś zgodzić s.ę na u s a  
dę przedłożeria rządowego —  a uczyniłbjm 
to tak  chętnie, o tem wiecie Panowie — sp > 
óziewałem się, że rozdział mandatów odbędzie 
się wedłng sprawiedliwego kluczm

Najsprawiedliwszym kłączem, a oraz najbar 
dziej odpowiadają ym idei powszechnego, rów 
nego, bezpośredniego i tajnego prawa gł suw a­
nia. jes t liczba g<ów. Li zbę g ów można w q h - 
szem państwie dwojakim sposobem oblirzać, 
albo tym, że narodowości — jes t ich ośm — 
według liczby głow otrzym ają atoaowoą reprezen 
tacyę, albo też w ten S| osób. że s ę przyjmie za 
podstawę rozdziała liczbę laduości krajów, g j ż  
państwo anstryactie  ma odrębną kmiatrnk y-, 
składając się z królestw i krajów — jak--to 
jnż wykazał szanowny kol-ga Głąbiński.

Wielo mow<ów przytoczył: to jnż te liczby, 
jako też i liczby obliczonych na tei poastawie 
mandatów, przypadających na poszczególne na 
rodowości, czy też n» p^szc-ególne kraje. 
W szrstkich tych liczb tedy, kilkakrotnie inż 
przytoczonych w steoorrafi znych protokoł-ch, 
nie będę jeszcze raz podaw ł. P rz toczę jednak 
z odnośnych tablic » tatystyc/nych tylko li zby 
koniecznie potrzebne qo llnstracyi mo ch w y­
wodów. Otóż. obliczając liczbę mandatów nale­
żących się każdej narodowości, wedłng liczby 
głów, stwierdzam, ta  przy ogólnej liczbie 455 
mandatów, przypada na Niem ów nie 205, lecz 
tylko 163 mandatów, na Czechów 108, na Po 
laków 78, na Rusinów 55. Polakom tedy na 
leży się 78, Rtiiinom 65 mandatów, G alcyi, 
;ako wspólnej siedzibie obu tych nar ć wośct 
przypadałoby 133 mandatów. Gdybyśmy według 
liczby miehZaańców r  zdzielali mandaty, Galicy s 
otrzymaeby musiała 129 m&naatow. Uwzglę­
dniając zaś tsbelę statystyczną, oaao-zą ą  a e 
do podatków tak  bezpośrednich, jak też pośre­
dnich, mnsiatvby Czeihy o tr jm a ć  116 a Ge- 
licya ty iio  60 mandatów. Łącząc nareszcie, 
jak to chce przedłożenie rządowe, liczbę lo tno­
ści i siłę podatkową, otrzymamy na Galicyę 
129 -f- 60 : 2, a zatem couajmU iej 94 mandatów.

Ale i ta  liczba mandatów wcale nie odpo­
wiada sprawiedliwości i mus być znacznie pod­
wyższoną, jeżeli nstrw a nie ma wyjść na szko­
dę Polaków i Fnsinow. Mówię o obydwu naro­
dowościach Galicyi, ponieważ z osobna — we­
dłng odnośnej tabeli statystycznej — nie 
podobna ocenić sity podatkowej każdej z mieb

P rzy rozdziale mandatów —  możoahy dalej 
otrzymywać —  należy uwzględnić także histo­
ryczne i kulturalne stanowisko każdej narodo­
wości. Pod tym względem my żaduej n a mamy 
obawy Jesteśmy bowiem narodem o wysokiej 
kulturze i nikogo chyba nie ma w tej Izbie, 
któryby chciał twierdzić, że nasza kn ltn ra jest 
niż zą od knltnry jakiegokolwiek mnepc tn re­
prezentowanego narodi. (Oklaski. — Fosrł 
F ressl Tyiko Niemcy to mówią!)

Sądzę, że n ik t tego nie twierdzi, a i Niemcy 
mogą to powiedzieć, ale nie zdołają udowodn ć! 
W  każdej bowiem dziedzinie pracy lndzkiej, 
potrafiliśmy współzawodniciyć naw rt z naro 
dem, zajmnjącym nLjwytszfa stanowiako w kul­
turze! Wszak w rożnych gałęziacn nauki spt- 
cyalizacya u nas docb dzi tak  daleko, iż na 
wet w wypadkach, gdy pięcia lab sześciu ludzi 
na świecie zajmuje się jakiem i studyum. znaj 
daje się Polak pomiędzy mmi; mógłbym l i  
zw ska przytoczyć. (Tak jest!). To samo ma 
miejsce w zakresie sztoki.

Ale powiadaią dalej: Ba wy płacicie mniej 
podatkówl I  to D<6 słuszne. Płacimy bardzo 
dozo w postaci podatków konsnmcyjnych, pła­

cimy podatki nie tylko w swoim kraju, ale 
i w innnyrh krajach, które zt  swoje produkta 
i towary otrzym ują nasze pieDiądze i dużo za­
rabiają na nas, płacimy przede w szy tk i sm po­
datki w stolicy państw a — we W iednia — 
guzie te  podatki obi czaią i pobierają.

Zarzucono nam jednak także —  powrócę jesz­
cze później do tego za rznie —  że Gali ya je s t 
kraiem. Dis mającym p zemysła.

Sz. P., nie chcę w tej chwili roztrząsać, cz»ją 
to w pierwszym rzędzie jest w ną, ł  na tem 
poiu nie możemy się wyzazać postępami, j a ­
kimi moglibyśmy i powinnibyśmy się w> kazać 
pizy pracy, p r/y  mozołach i Undach, których 
nia szczędzimy w celo np zemysł wienia krają: 
ale mnszę Panom otwarcie powiedz eć: Tak>m 
biednym, takim żebraczym k r a e m nie jest 
nasz k ra j, jakim go tn taj przedstawiają! (żywe 
o t łask ij

I  u nas czyni przemysł znaczne p< ste.py, 
a gdyby nie napotykał na p e w n e  p m e -  
s z k o d y  — nie lubię drażoic i wzni«cać ro z ­
goryczenia na mr js u, w którem pragnę po 
jednania —  niewątpliwie n e nst jiowaliby-imy 
pierwszeństwa najlepszym krajom w państw e.

Przypuśćmy jeduak, że nasza siła p lalkowa 
jest p śleumejsza. Ale czyż zdoła kto zaprze­
czy*, że nie wyrównywamy t-go obytka innym 
p datkiem,  a mianowicie: podatkiem k r * j ?  
Wszak, płacimy podateK krwi d<lrko większy 
aniżeli inne kraje, bo ten podat k oblicz^ się 
w-dłn^ liczby la łności, a p ł a c i l i ś m y  t e n  
p o d  a te k z a w s z e  i c h ę t n i e ,  g d y  t e g o  
w y m a g a ł  o b o w t ą z e K .  ((K laski.) C» do 
tego podatku przedłożył zresztą szan wny ko 
lega, dr Głąb ński. tutaj  wyzazy, Które mo-zą 
każdego prz-konać.

W ykazawszy i ndowodmwnzy Panom dotych­
czas na podstawie o»ycb statystycznych da , że 
co do liczby mandatów, przyznany h naui w pro- 
ickcie rządowym, zosta tśmy pokrzywdzeni, mn- 
■■zę jeszcze zauważyć, że krzywda uasza oka­
zuje się jeszcz-* jaskraw iej, gdy p^rOwn-imy ze 
sobą liczby, przedstawiające, na r e  głów wy­
pada jeden man tat. Otóż, podczas gdv w całem 
państwie przyFłd-> jeden mandat na 57.000 mie- 
'zk sń  o*, w Ga icyi przyoad jed n mandat 
na 83.000, na Bukowinie na 66 OuO. w lstry i 
na 69,000. Znajdujemy się tedy ua ostatnim 
miejscu. Krzywda t* okazuje się również, gdy 
porównamy m asta . Śre Jnio w p ń-^Uie przy­
pali. w miasta* h jeden mandat  Da 30 0<i0tti'esz- 
kańców, a □ nas przeważn e dopiero n« 40.000, 
w każdym zaś razie na liczbę przewyższającą 
30.000. (Poseł GłtbińsKj A nadto mamy ogó 
łem 18 mandatów!) I  to słuszne. M uny b e z ­
w a r u n k o w o  z a  m a ł o  m a a d a t ó w  m i e j ­
s k i c h .

Jeszcz* jaskraw iej występuje to pokrzyw­
dzenie, gdy rrażym y, że w^ding projektu rzą­
dowego 45,000 N.emców rozporządza jednym 
man latem, podezss g y dopiero 66 000 Pma ów 
wybierać ma jednego posła. G *rz j od PiKków 
traktow ani są tylko Rusini, którzy Uop ero na 
ł.09 000 głów mają jeden mandat.

Widzicie zatem, Szanown- Panowie, że liczba 
mandatów, p r jz n a n a  nam w projekcie rządo­
wym, liczba 88, jest liczbą tak  szcznp'ą iż 
o niej nawet mówić nie w arto, na pod tawie 
tej li zhy niepodobna zatem zgodzić się na pro­
jek t rządowy. (Bardzo słnsznie!)

Szanowni Panowie! -Teżeli inne nar Nowości — 
a muszę tn  znowu poiem zować z niemieckimi 
kolcą mi — jeżeli N i e m c y  a i ą  s k a r ż ą  na 
pokrzywdzenie mimo to, ż> liczby 205 manda­
tów, zajmowanych przez n:ch dotąd nie zmie­
niono, mimo to, że średnio przyuaaa jed n man­
dat zawsze na mniej Niemców, aniżeli n in­
nych narodowości — myślę tn  o nas Polakach — 
jete li em biadają, —  skargi te  słyszał śmy tu ­
taj z ust szanownego posłi d^a Perg Ita, — 
że nieustannie zmniejsza się reprezen tacja  
Niemców, że n*d tem zjan skiem, o ile się od­
nosi do przeszłości, nbołriwać należr, a w przy- 
azł- ici absolntnie nie można dounścić do dal­
szego zmniejszania liczby posłów niemieckich, 
albowiem — jak  dalej słyszymy z a s i  tego sa­
mego mówcy — Niemcy jako założyciele tego 
państwa, jako kakuralu ie  najwyżej stojący na­
ród, jako najsilniejsi pod względem siły podat­
kowej, jako naród, mający najbardziej rozwi­
nięty przemysł, najwięcej też sprzyjają tema 
państwu i o jego by t  się troszczą, —  to m n s z ę  
t a k i e  t w i e i d z e n i e  w p r o s t  r  a ł w a ć
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n i e u a p r a w i e d l i w i o n e m  i u i e s 1 a ■ z- 
n e id .

G-iyby bowiem rzeczywiście tak  było, to ile  
byłoby z A n s tr y ą . Ale mnie się zdaje, że wszyst­
kie królestwa i k raje i wszystkie narodowości 
wcbodzące w skład tego państwa, ma ą ten sam 
interes w istnieniu Austryi, albo przynajmniej 
mieć powinny, a niezawodnie będ^ go imały 
w przyszłoś i, jeżeli nie będą traktow ane jako 
p o ś l e d n i e j s z e  (minderwertig).

Zauważyć też muszę, —  bo i o tern jeden 
z panów mów ł — że i ludy tak, jak  jednostki 
z g< ryczą odczuwają wszelkie upoi edzenie. J e ­
żeli le>ly jednostki albo lady, będące człon­
kami państwa, przez to państwo różną miarą 
byw ają traktow ane; jeżeli to państwo z jednemi 
obchodzi się jako z ukochanami dziatkami, a  dla 
innycń ma tylko s r tg ą  rękę surowego ojca, na- 
tencz as jasne n jest, że upośledzeni widzieć ma 
szą w takiem obejścia s ę z nimi zamiar stłu­
mienia w nich wszelkiego snteresu względem 
państwa. A n i e  c h c i a ł D y m ,  ż e b y  w ł a ś n i e  
o d n o ś n i e  d o  p r z e d m i o t u ,  z a j m u j ą c e ­
g o  n a s  o b e c n i e  —  o d n o ś n i e  d o  r e f o r ­
m y  w y b o r c z e j  —  o s i ą g n i ę t o  t a k i  s k u t e k .

A i szanowny poseł dr Lemiach zawołał do 
n a r  „W y nic obliczacie tego, co dostajecie 
z W iednia- , (Śmiech.) Na to odpowiadam pro­
sto i spokojnie otrzymujemy z Wiednia towary, 
otrzymujemy dnżo towarów, a opłacamy te to­
wary bardzo dobrze (W ołania.)

Nie zaniepokoi nas też, gdy słyszymy z ust 
tego samego posła o starem „d.v de et im- 
pera“. Wy powiada on Polakom przyjaźń, przy­
pominając, że w G alic ji mieszka draga naro­
dowość, Której można użyć przeciwko nam

w każdej chwili. Z drugiej strony znowu sądzą 
ci panów e, że i nas można użyć przeciw tej 
drugiej narodowości.

My jednakże zastrzegam y się przeciw takim 
msynuacyom. v

Temuż szanownemu panu posłowi na jego 
twierdzenie, że rząd m u s i  p r a c o w a ć  w d u ­
c h u  n i e m i e c k i m ,  muszę jeszcze powie- 
dzieć, że ze swem twierdzeniem znalazł się 
w sprzeczności z rządem, kióry przez nuta J . 
E  pana prezydenta miniutrów motywował przed­
łożenie o reformie wyborczej zamiarem z j e ­
d n o c z e n i a  n a s  w s z y s t k i c h .

1 szanowuj p. poseł d r Leeher, od którego 
nie spodzibwałbm się nahszeć czegoś podob­
nego, bo przecież je i t  entuzjastycznym  zwo­
lennikiem powszechnego głosowania w tegoż 
najdoskonalszej formie, —  chce do nas stosować 
i n n ą  m . a r ę .  W tym celu zarzuca nam brak 
przemysłu. A właśnie on tego czyn ć nie po­
winien. Pan Łecher przypomni sobie bardzo 
dokładnie, z jakimi traan » śc r mi z tam tej strony 
spotkał i ię zmarły nasz kolega Romanow cz, 
gdy tu ta j pracował nad ustawą o popie r u i n  
przemysłu.

Nie chcę zastanawiać się dalej nad wszyst­
kimi zarzutami, czynionymi nam z tam tej strony, 
ale jeden zarzut p. posła dra Lechera muszę 
odeprzeć, a mianowicie-: zarzut, że Kołc polskie 
pracuje li dla jednej kiasy.

Na ten x>rznt odpowiadam tak  w sw m imie 
nin, j a ta  też i wi lu solegow, że o d d a w n a  
b y ś m y  n i e  z a s i a d y w a l i  w t y m  k l u b i e ,  
g d y b y  i w  z a r z u t  b y ł  u z a s a d n i o n y .  
(Bardzo trafnie!)

Przechodzę do innej sprawy Każdy poseł 
ma obowiązei zastępowania interesów tych , 
którzy go tu ta j wysiali, nie spnszczając z oka 
dobra ogółn, powinien przeto przedewszystkiem 
dbać o sprawy krajowe. Słysząc tedy od innych 
posłów zarzuty, jakich próbkę już przytoczy­
łem, nie bardzo się czuję nimi dotkniętym G 
panowie sądzą może. że porównaniami takimi 
służą najlepiej sprawom swycb wyborców. B ar­
dzo optym stycznie oceniam tę kwestyę.

Znpeł ie inne jednak wrażenie sprawić mu 
szą podobne zarzuty, gdy się odzywają z ławy 
rządowej.

Moi Panowie, w  chwili, gdy W ysokiej Izbie 
przedłożono projekt ref rmy wyborczej, nie wa- 
haiem s ę jak  to zresztą zawr.ze czynię, dać 
wyraz swemu przekonauiu i uwoim uympatyom; 
z z a d o w o l e n i e m  p r z y j ą ł e m  d o  w i a ­
d o m o ś c i  m o t y w a  p r z e d ł o ż e n i a ,  zw ła­
szcza motywa omawiające społeczne stosunki, 
i wyraziłem się publicznie o odnośnych wywo­
dach J . E . p. p rez jaen ta  ministrów z pemen. 
uznaniem.

D ruga jego mowa rozczarowała urnie, gdym 
n.jrzał, że z błahego powoda podniósł prz Siw 
nam rek^yminacye.

Ja k  jnż wspomniałem, musi poseł nie jedno 
czynić w interesie swych wyborców, a w za­
pale mc2e też użyć ostrzejszych wyrazów. Ale 
nkoro uwagi, które padły na naszych ławach, 
J .  E kscelencją spowodowały do rekrym inacyi 
p r z e c i w  n a s z e m u  k r a j o w i ,  to muszą 
w tern dopatrywać się czegoś innego, Ze słów 
p. M inistra przebija n i e ż y c z l i w o ś ć  s t a r o j  
b i u r o k r a c j i  wobec Gaiicyi, Która niestety 
nie zaginęła naw et w tej chwili, kiedy ta  biu-

rokracya przystępnje do reformy tak  postępo­
wej. (Oslaski). M |g  g p

Mam sz. F., jeszcze jedną uwagę. Powiedzia­
łem już, że nie podzielam zapatrywania, jakoby 
nowy p arlam ent zdołał usunąć spory narodo­
wościowe. Nawet, gdyby narodowości mikły tu  
spraw iealiwsrą reprezentacyę, aniżeli ta , j a tą  
im przyznaje przedłożenie rządowe o reformie 
wyborczej, — przypuszczam, że projekt może 
być zmieniony i życzę sobie tego —  parlam ent 
n i e  b y ł D y i  t a k  o d p e w i e d n i e m  m i e j s ­
c e m  d o  s p r o w a d z e n i a  p o r o z u m i e n i a  
p o m . ę d z y  n a r o d o w o ś c i a m i .  Dla tego 
też wraz z moimi przyjaciółmi politycznymi 
ośw.&drzam się z a  r o z s z e r z e n i e m  a u t o ­
n o m i i  k r a j ó w  (Brawo!).

Kończąc swe przemówienie —  wszak powie­
działem na w stępie, że aie cbcę nadużywać 
cierpliwości szanownych słuchaczy —  muszę 
jedną jeszcze sprawę w jjaśuić. Z mojego prze­
mówienia wysnuliście może Panowie wniosek, 
iz tu  na tych ławach istn ieją wielkie różnice 
w zapatrywaniach.

Nie przeczę, ż e  t a k  j e s t ,  ale team  też 
n ik t dziwić się nie będzie, że się różnimy w za 
patryw aniach politycznych. I  u nas —  wszak 
jesteśmy w y s o k o  rozwiniętym, kulturalnym 
narodem, a w takim mbszą istnieć owe różni­
ce —  muszą być jak  w całem świecie konser­
watyści, liberały, demokraci rożnych odcieni 
i t  d. (Potakiwania). Ale wtzyscy stoimy na 
j e d n y m  grancie, wszyscy stoimy na grancie 
n a r o d o w y m .  (Brawo! brawol).

Jeżeli chcemy s ię  Dorozumieć pomiędzy sobą 
i pogodzić się w kraju lub w narodzie, pomi­
mo różnych przekonań politycznych, natenczas

musimy nznawać wspólną ideę, k tóra wszyst­
kich łączy. Skoro szanujemy i kocnamy naaz 
naród, skoro dbamy o jego dobro i wysoko ce­
nimy ideę narodową, natenczas możemy nale­
żeć do najrozmaitszych stronnictw ; b ę d z i e m y  
s i ę  z w a l c z a l i ,  j a k o  s t r o n n i c t w a ,  a l e  
b ę d z i e m y  s i ę  s w a l c z a l i  t y l k o  w c e l u  
g o r l i w e g o  s ł u ż e n i a  n a r o d o w i .  (Oklaski).

Stanowczo zaś stwierdzić mngę, że n nas 
n e ma nikogo, ktoby narodu swego nie miło­
wał i  całego serea. Najwyżsi i najniżsi w n a­
szym narodzie, uigdy nie przestają być Pola­
kami. Z historyi nauczyliśmy się, że jedność 
czyni silnym. Niezgoda rozbiła nasze państwo. 
Gdyoy byh panowała jedność w owem pań­
stwie, zaiste nigdy byśmy nie potrzebowali tłó- 
m aczjć potrzeby istuienia politycznych stron­
nictw. W szak jesteśmy narodem, do którego 
należy około dwadzieścia milionów lndzi, za­
mieszkałych na jednej ziemi, nie rozprószonych 
po różnych krajacn świata. Nie bylibyśmy roz­
dzieleni pomiądzr trzy państw a i pc1 aca.171.j- 
my polityczną ndzielność, — gdybyśmy zawsze 
byli zgodni. Gdy na polskiej ziemi j&kakoiwiek 
p>rtya walczy o prawa, jeżeli naród podzelony 
jes t na klasy walczące z całą energią o swe 
potrzeby, dzieje się to według mego najgłęb­
szego przekonania — Ii dla dobra narudn. 
Znajdziecie nas zatem tam , gdzie i n t e r e s  
n a r o d o w y  j e s t  z a g i o ż o n y ,  t a k  s i l ­
n y c h  i z g o d n y c h ,  jak  dziś w tej sprawie 
jesteśmy, (żyw e oklaski. —  Muwea odbiera 
„..atulacye).
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